
Zmian

- Nasza inwestycja 
polega na tym, że prywatny 

partner buduje drogi za swoje 
pieniądze, a następnie je utrzy-

muje przez 18 lat. Dlatego będzie mu 
zależeć na jak najwyższym standardzie 
wykonania. My zaś będziemy spłacać in-
westycję w ratach po zakończeniu robót 
– mówi burmistrz Jacek Orych. Na razie 
miasto ogłosiło wynik postępowania. 
Zwycięzcą jest giełdowa firma Mirbud. 
Koszt budowy i utrzymania to 327 mln zł, 
rozpisanych na 18 lat. >> str. 4

Strategia rozwoju  
Wołomina - zbiór  
pobożnych życzeń?

Rok sportu 
w Kobyłce

Beata  
Skulimowska

Konrad 
Kostrzewa

Dominik  
Kozaczka

6

Tłuszcz podejmuje  
próbę usunięcia  
nielegalnego  
składowiska odpadów

4

nr 1 (699)  22 stycznia 2026ISSN 2081-4585

3

- Parking „Parkuj 
i Jedź” to węzeł przesiadko-

wy z nowoczesną infrastrukturą, ale 
też atrakcyjna, zielona przestrzeń 
publiczna. Tworzymy miejsce, 
które odpowiada na potrzeby 
mieszkańców - funkcjonalne, es-
tetyczne i wygodne. Tak dziś ro-
zumiemy rozwój miasta i chcemy, 
by mieszkańcy mogli korzystać  
z rozwiązań, które ułatwiają co-
dzienne życie – podkreśla Małgorzata  
Zyśk, Burmistrz Ząbek. >>> str. 3
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- Na naszym tere-
nie w sposób szczególny 

na podtopienia narażone są 
tereny związane z Osownicą  
i występującym w Jadowie zani-
żeniem. Jest to miejsce, gdzie prak-
tycznie niemal co roku rzeka wylewa.  
Co ma też swoje dobre strony bo 
rzeka potrzebuje takich meandrów, 
gdzie może wylać. Pod warunkiem, że 

nie jest to zbyt duży wylew stanowiący 
zagrożenie, tym bardziej, że w tej okolicy 

mamy zlokalizowaną oczyszczalnię  
ścieków – mówi Rafał Rozpara,  

burmistrz Jadowa. >> str. 5

Jadów – gmina  
aktywna  

społecznie

- Oferty, które wpłynęły na budowę Komendy 
Powiatowej Policji w Wołominie mieszczą się 
w zakładanym budżecie. To pozwala mieć na-

dzieję, że przetarg da się rozstrzygnąć.  
W Komendzie Stołecznej Policji w Warszawie 
trwa ich ocena. (…) postępowanie przetargo-
we odbywa się w formule „projektuj i wybu-

duj”. To stanowi pewnego rodzaju gwarancję, 
że rozpoczęty proces inwestycyjny zostanie 
zakończony z sukcesem – mówi Arkadiusz 

Werelich, starosta wołomiński >> str. 2
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Na czym stoimy
Edward M. Urbanowski

Wkroczyliśmy w nowy rok. Mróz, śnieg, pierwszy bardzo wysoki rachunek 
za gaz, no i świeci słońce. Wreszcie prawdziwa zima! Taka, jaką 
pamiętam z dzieciństwa.

Ale nie tylko ja się cieszę. W minioną sobotę w Targanicach pod 
Wadowicami w „Baciarskiej Chacie na Kocierzu” było góralskie wesele. 
Około stu gości. Około godziny 20.00 w wolnostojącym drewnianym 
budynku restauracji o powierzchni około 800 mkw. pojawił się ogień. 
Prawdopodobną przyczyną pożaru był zapłon sadzy w kominie. Na początku 
był mały ogień, a później się wszystko zajęło. To pozwoliło gościom i 
personelowi uratować cały alkohol i zimne zakąski. Nim dojechała straż 
zabawa przeniosła się na podwórko. Naoczna świadek pożaru: - Śmialiśmy 
się, bo mieliśmy wczoraj w planach ognisko i goście się śmiali, że jak 
my zorganizujemy ognisko, to na całego. Był ogromny ogień. Jak się 
pali tyle metrów kwadratowych drewna i strzechy, to płomienie były 
ogromne. Gdy pożar ugaszono, a spłonęło wszystko do fundamentów, 
przenieśliśmy się do sąsiedniej sali i tańczyliśmy do białego rana.

Nie obyło się bez ofiar. Osiem osób zostało poszkodowanych z czego 
troje trafiło do szpitala, w tym dwóch strażaków. Nic poważnego, 
poparzona dłoń, zwichnięta kostka, zatrucie dymem. Do następnego 
wesela będą zdrowi! Ważne, że o tym weselu młodzi, goście i okolica 
będą wspominać latami!

Wróćmy jednak do rzeczywistości. Prezydent Karol Nawrocki podpisał 
najważniejszą ustawę, ustawę budżetową na 2026 rok i skierował ją do 
Trybunału Konstytucyjnego. Jak powiedział: - Ten budżet jest dowodem 
głębokiego kryzysu wiarygodności, skuteczności i sprawczości obecnego 
rządu. To budżet, który pokazuje bezradną kapitulację wobec wyzwań, 
przed jakimi stoi Polska. To budżet niespełnionych obietnic z kampanii 
wyborczej, zawiedzionych oczekiwań Polaków, z niezrozumiałymi cięciami 
w jednych obszarach i instytucjach oraz z nieuzasadnionymi wzrostami 
wydatków w innych, np. nieproporcjonalnie wysokimi wzrostami 
wynagrodzeń w Sejmie. Nie ma podwyższenia kwoty wolnej od podatku, 
podwójnej waloryzacji emerytur, a ta planowana będzie jedną z 
najniższych od lat. Ponadto przedsiębiorcy zapłacą wyższe składki, 
choć obiecywano im coś dokładnie przeciwnego, a sfera budżetowa 
otrzyma waloryzację na poziomie minimalnym - 3 proc. Budżet pokazuje 
bezradną kapitulację wobec wyzwań, przed jakimi stoi Polska i jest 
oparty na gigantycznym zadłużeniu, które nie przekłada się na lepsze 
życie obywateli. Jest też drugim budżetem z rzędu, w którym deficyt 
stanowi blisko 1/3 całkowitych wydatków w państwie, co oznacza, że co 
trzecia wydawana złotówka pochodzi z długu, czyli jest na kredyt.

Ustawa budżetowa na ten rok zakłada, że wydatki państwa wyniosą 918,9 
mld zł, a deficyt budżetowy ukształtuje się na poziomie nie wyższym 
niż 271,7 mld zł. Dochody budżetu państwa zaplanowano na 647,2 mld zł. 
Wpływy z VAT mają wynieść 341,5 mld zł, 103,3 mld zł budżet ma uzyskać 
z akcyzy, 80,4 mld zł z podatku dochodowego od osób prawnych (CIT) 
oraz 32 mld zł z podatku dochodowego od osób fizycznych (PIT).

Rząd Donalda Tuska nie zrobił nic, by zwiększyć dochody państwa, 
zwłaszcza poprzez uszczelnienie systemu poboru podatku VAT. Ale ten 
rząd tak ma. Kilka lat temu było podobnie. Bezradność? Nie sądzę!

... nie mam takiego optymizmu jak Górale. Przepraszam.

Gospodarka odpadami, kana-
lizacja, wodociągi, elektryfikacja, 
gazyfikacja, wiatraki, panele fotowol-
taiczne i wiele, wiele innych wspa-
niałych wynalazków, które tworzą 
tak zwaną infrastrukturę stanowiącą 
sferę udogodnień. Ich zadaniem jest 
usprawnienie nam życia. Niestety,  
nasza codzienność, dzięki tej bardzo 
nowoczesnej infrastrukturze, coraz 
częściej musi mierzyć się z nowymi 
trudnościami co zaczyna nam kom-
plikować życie.

Jeszcze do niedawna nie myśla-
łam, że napiszę te słowa, ale skłoniły 
mnie do tego różne zdarzenia z 
ostatnich tygodni, zdarzenia lokalne 
ale i globalne. 

Zacznę od tych z poziomu lokal-
nego – aglomeracji warszawskiej ale 
i naszego, powiatowego.

Zamknięcie zlewni „Odlewni-
cza” w Warszawie, wywołało duże 
poruszenie zarówno wśród przed-
stawicieli firm asenizacyjnych jak 
również mieszkańców korzystających 
z przydomowych szamb i oczyszczalni 
oraz samorządowców.

Informacja o zamknięciu „Od-
lewniczej” podgrzana przez wpis 
Krzysztofa Chacińskiego, burmistrza 
Radzymina o wprowadzeniu przez 
radzymińską zlewnię ograniczenia 
jedynie do odbioru ścieków od miesz-
kańców własnej gminy pokazały, że 
„samorządowa jedność” kończy się 
tam, gdzie rodzi się problem.

A problem z wywozem nieczysto-
ści płynnych i „pragmatyczne podej-
ście” niektórych firm świadczących 
usługi asenizacyjne znany jest od lat 
o czym przypomniał mi ktoś ze zna-
jomych podczas rozmowy na tematy 

ściekowe. Twierdzi on, że od dawna 
należało się spodziewać podobnych 
sytuacji.

Jego zdaniem wszystko zaczęło 
się już wiele lat temu od wprowa-
dzenia nowych organizacji prawnych 
w naszym kraju, które nałożyły na 
samorządy obowiązek kontrolowania 
mieszkańców odnośnie wybierania 
nieczystości ścieków. Jego zdaniem 
to właśnie wtedy wszystko się zaczęło 
bo nowe przepisy sprawiły, że powstała 
duża, tak zwana „szara strefa”.

- To znaczy mieszkańcy udawali, 
że wybierają szambo. Gmina przymy-
kała oko, a szambo lało się najczęściej 
do rowu, na pola czy do lasu. Jedna czy 
druga gmina udawała, że sprawdza, 
mieszkaniec albo miał umowę, a jak 
miał to raz na rok wybrał szambo i miał 
fakturę i „problem” z głowy. Zdaniem 
mojego rozmówcy właśnie ta szara 
strefa powodowała, że szambo lądo-
wało gdziekolwiek, a ceny za usługi 
były przystępne dla mieszkańca.

Kolejne legislacje spowodowały, 
że każdy, kto nie ma kanalizacji musi 
teraz mieć umowę i każdy jest kon-
trolowany przez gminę. Ale gmina 
przychodzi raz do roku albo i nie i 
sprawdza, czy jest ono wybierane. A 
to oznacza, że „stojące” długo szambo 
lub nie konserwowana przydomowa 
oczyszczalnia ma ścieki złej jakości 
a co za tym idzie ich utylizacja jest 
znacząco droższa. 

Czy to znaczy, że jest to kolejny 
wadliwy przepis prawny?

Myślę, że to początek naszych pro-
blemów z nowoczesną infrastrukturą. 
Opisany przypadek to wierzchołek 
góry lodowej w gąszczu przepisów i 
skutecznego ich stosowania.

O co ta draka czyli 
szambo się wylało!
Teresa Urbanowska

Stypendia przyznano uczniom 
szkół ponadpodstawowych oraz 
studentom, którzy wykazali się wy-
jątkowym zaangażowaniem oraz 
konkretnymi osiągnięciami. Jak 
podkreślił burmistrz Marek, Jacek 
Orych, to grupa młodych ludzi, która 
nie tylko reprezentuje wysoki poziom 
kompetencji, ale także stanowi dumę 
dla swoich rodzin, nauczycieli oraz 
lokalnej społeczności.

– Gratuluję wszystkim stypen-
dystom – jesteście powodem do 
dumy dla swoich rodzin, nauczycieli 
i całego naszego miasta – powiedział 
burmistrz, podkreślając jednocześnie 
rolę rodziców, opiekunów i nauczy-
cieli w codziennym wspieraniu 
rozwoju młodzieży.

Program obejmuje trzy główne 
kategorie, w których młodzi mareccy 
stypendyści zostali nagrodzeni: osią-
gnięcia naukowe, sukcesy artystycz-
ne, wysokie wyniki sportowe.

Każda z tych kategorii wymaga 
talentu,  wysiłku i systematycznej 
pracy, często realizowanej poza 

regularnymi obowiązkami szkol-
nymi. Przyznane stypendia mają 
być nie tylko formą docenienia do-

tychczasowych sukcesów, ale także 
motywacją do dalszego rozwoju.

Marecki Program Stypendialny 
to jedno z najdłużej funkcjonują-
cych miejskich narzędzi wspiera-
nia młodych mieszkańców, którzy 
chcą rozwijać swoje pasje i umie-
jętności. Jego piętnasta edycja 
świadczy o trwałym i konsekwent-
nym zaangażowaniu samorządu 
w inwestowanie w kapitał ludzki, 
którego siła będzie procentować 
w przyszłości.

Wyróżnieni uczniowie i stu-
denci dołączyli do grona niemal 
1000 młodych osób, które w po-
przednich latach zostały dostrze-
żone i nagrodzone w ramach 
tego programu. To pokazuje, że 
w Markach nie brakuje talentów, 
które – odpowiednio wspierane – 
mogą odnieść sukcesy zarówno na 
szczeblu krajowym, jak i między-
narodowym.

Stypendia dla młodych  
talentów z Marek

W Centrum Aktywności Fabryczna 3 odbyło się uroczyste wręczenie stypendiów w ramach XV edycji 
Mareckiego Programu Stypendialnego. W tym roku samorząd uhonorował aż 24 młodych mieszkańców 
miasta, którzy wyróżnili się systematyczną pracą  i ponadprzeciętnymi wynikami – zarówno w nauce, jak 
i w dziedzinach artystycznych oraz sportowych.

Stypendia przyznano 24 uczniom szkół ponadpodstawowych oraz studentom,

- Spotkał się Pan niedawno z 
Wicepremierem Radosławem 
Sikorskim. O czym Panowie 
rozmawialiście? Była to wizyta 
polityczna czy gospodarska?
- I taka i taka. W pierwszej kolejności 
była rozmowa samorządowa. Pan 
Wicepremier to prawdziwy mąż 
stanu. Jest o czym rozmawiać i ze 
względu na to, co dzieje się obecnie 
na świecie i u nas w kraju. Ale roz-
mawialiśmy również o Mazowszu, o 
Powiecie Wołomińskim, o tym jakie 
czekają nas wyzwania samorządowe. 
Nie zabrakło też wątku Bitwy War-
szawskiej 1920 roku – jeżeli chodzi 
o historię naszego powiatu, to jeden 
z najważniejszych tematów. Pan Pre-
mier zadeklarował, że to nie była jego 
ostatnia wizyta w naszym powiecie i 
myślę, że gdzieś w okolicach tego-
rocznych obchodów rocznicy Bitwy 
Warszawskiej, być może ponownie 
nas odwiedzi. Była to bardzo ciekawa 
i bardzo dobra rozmowa.
- Pomimo okresu około świą-
tecznego i czasu ferii zimowych 
ważnych tematów do poruszenia 
nie brakuje. Jednym z najbardziej 
świeżych jest zmiana na stanowi-
sku Komendanta Powiatowego 
Policji w Wołominie.
- Dotychczasowy Pan Komendant 
Mariusz Kaszowicz przeszedł na 
emeryturę. Jest nowy szef komendy. 
Była okazja podziękować Komen-
dantowi, który zarządzał jednost-
ką przez ostatnie dwa lata. Nowy 
Komendant, to dotychczasowy 
Komendant z powiatu legionow-
skiego. Sąsiad, który zna problemy 
powiatowe. Bardzo lubię wspierać 
służby mundurowe, więc będziemy 
współpracowali dla bezpieczeństwa 
mieszkańców zarówno z Policją jak 
też z Państwową Strażą Pożarną. 
Pieniądze wydawane na poprawę 
bezpieczeństwa to są zawsze dobrze 
wydane pieniądze, więc deklaruję 
wsparcie ze strony powiatu woło-
mińskiego dla obu jednostek.
- Nie bez kozery pytam na 
początku rozmowy o 
nowego Pana Ko-
mendanta, bowiem 
już całkiem na po-
ważnie – szykuje 
nam się budowa 
nowego budyn-
ku Komendy 
Powiatowej 
Policji w Woło-
minie. Ogło-
szono już 
przetarg…
- To prawda, 
tuż przed końcem roku 2025 rozma-
wiałem z Komendantem Stołecz-
nym Policji. Wiadomo, że złożono 
dużo ofert i z tego co usłyszałem 
wśród oferentów są firmy, które mają 
dobre opinie i są wiarygodnymi part-
nerami, porządnymi wykonawcami. 
Kolejną ważną kwestią jest to, że 
oferty mieszczą się w zakładanym 
budżecie. To pozwala mieć nadzieję, 
że ten przetarg da się rozstrzygnąć. 
Teraz – w chwili gdy rozmawiamy – 
w Komendzie Stołecznej trwa ocena 

tych ofert. Cieszy mnie to bardzo 
ponieważ postępowanie przetargo-
we odbywa się w formule „projektuj 
i wybuduj”. To jest pewnego rodzaju 
gwarancja, że rozpoczęty proces 
inwestycyjny zostanie zakończony.
- Podczas naszych pierwszych 
rozmów, krótko po tym, jak objął 
Pan urząd starosty, podkreślał 
Pan, że priorytetowe jest dla 
Pana podniesienie jakości usług 
świadczonych przez instytucje 
podległe powiatowi. Co udało się 
już z tych pierwotnych planów 
zrealizować?

- Zgodnie z tym, co zostało za-
łożone, gdy wybrano mnie na 
starostę wołomińskiego, czyli po 
prawie dwuletnim okresie, zosta-
ło już zrealizowane wszystko to, 
co wtedy – na początku, zostało 
założone: zrealizowaliśmy Filię 
Wydziału Komunikacji w Ząbkach 
oraz Filię Wydziału Komunikacji 
w Markach. Przekształciliśmy 
Filię Poradni Psychologiczno-Pe-
dagogicznej w Markach w samo-
dzielną poradnię. Uruchomiliśmy 

samodzielną poradnię w Ząbkach. 
Na chwilę obecną mamy podjętą 
decyzję i od września tego roku 
chcemy uruchomić samodzielną 
Poradnię Psychologiczno-Peda-
gogiczną w Radzyminie. Mamy 
zapewniony na ten cel budżet. 
Wiemy jak to zrobić. Jeśli do tego 
dodać fakt, że do września planu-
jemy realizację budowy Wydziału 
Komunikacji na ul. Kobyłkow-
skiej w Wołominie to w zasadzie 
wszystkie założenia postawione 
na początku obecnej kadencji 
zostaną zrealizowane….

- Nie zapominajmy, że powiat 
jest organem prowadzącym dla 
Szpitala Powiatowego w Woło-
minie a tam nadal trwa potężna 
inwestycja…
- To prawda. Prace remontowo bu-
dowlane jeszcze trwają, ale niektóre 
już się finalizują.
- W ubiegłym roku pojawiły się 
kolejne tematy inwestycji w 
sferę społeczną (to zdanie jest 
niezrozumiałe|). Jest ich kilka, 
a to wiąże się również z inwesty-
cjami. Co w najbliższym czasie 
się zmieni?

- W Gminie Poświętne w miej-

scowości Rojków powstanie ŚDS 
(Środowiskowy Dom Samopo-
mocy). Prace remontowe mają się 
zakończyć do końca lutego. Mamy 
przeznaczone na ten cel środki od 
Wojewody. Otworzyliśmy nowe za-
danie inwestycyjne, na które zabez-
pieczyliśmy w budżecie 500 000,00 
zł. Kupiliśmy lokal o powierzchni 
około 300 m2 i przystępujemy do 
adaptacji starych pomieszczeń po 
ZUS z przeznaczeniem na warsz-
taty terapii zajęciowej. Wiadomo w 

jak skandalicznych warunkach, w 
starych barakach z przeciekającym 
dachem, te zajęcia się odbywają na 
terenie szpitala w Drewnicy w Ząb-
kach. To działanie sprawi, że temat 
przez dziesiątki lat nie do rozwią-
zania, będzie miał szczęśliwy finał.
- W trakcie przygotowań do uru-
chomienia jest kolejne, nowe 
przedsięwzięcie, które ma funk-
cjonować w obiektach Caritas 
w Urlach, dedykowane pieczy 
zastępczej. W ubiegłym roku 
przetoczyła się w związku z tym 
przedsięwzięciem dyskusja na 

temat potrzeb i funkcjonowania 
pieczy zastępczej w powiecie wo-
łomińskim. Czym się zakończyła?
- Jesteśmy obecnie na etapie urucho-
miania placówki opiekuńczej, której 
głównym przeznaczeniem będzie 
przyjęcie i objęcie opieką dzieci, 
które za sprawą nakazów sądowych, 
wymagają natychmiastowego za-
opiekowania. Od dłuższego czasu 
PCPR boryka się z brakiem możli-
wości realizacji nakazów sądowych. 
Problem jest bardzo duży, na skalę 
krajową, więc powiat wołomiński nie 
jest tu odosobniony. Zadanie trudne 
do realizacji wymagające ogromnego 

potencjału i empatii. Przeprowadzili-
śmy konkurs, w wyniku którego zo-
stał wyłoniony podmiot i miejsce do 
realizacji tego działania. To jest jeden 
z elementów swego rodzaju rewolu-
cji, jeżeli chodzi o organizację pieczy 
zastępczej w powiecie wołomińskim, 
ale to dopiero początek zmian.

Więcej w półgodzinnej rozmowie  
ze starostą wołomińskim  

na www.zyciepw.pl „Gość Życia  
– Teresa Urbanowska zaprasza.  

W jaką stronę 
zmierza  
rozwój powiatu?

O spotkaniu z Wicepremierem Radosławem Sikorskim a także o spra-
wach bieżących powiatu wołomińskiego z  Arkadiuszem Werelichem, 
starostą wołomińskim, rozmawiała Teresa Urbanowska. Było o bez-
pieczeństwie, inwestowaniu w sferę usług dla mieszkańców – zreali-
zowanych i nowych, było też bezpieczeństwie i wielu innych ważnych 
dziedzinach życia społecznego.

- Oferty na budowę KPP mieszczą się w bu-
dżecie. Przetarg da się więc rozstrzygnąć. 

W Komendzie Stołecznej Policji w War-
szawie trwa ich ocena. (…) postępowa-
nie przetargowe odbywa się w formule 
„projektuj i wybuduj”. To stanowi pew-
nego rodzaju gwarancję, że rozpoczęty 

proces inwestycyjny zostanie zakoń-
czony z sukcesem – mówi Arkadiusz 

Werelich, starosta wołomiński
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Mówisz „czteropak”, myślisz – 
zestaw czterech puszek lub butelek. 
W przypadku Marek to sformuło-
wanie ma całkiem inny sens. Takim 
mianem jest określana inwestycja, 
którą miasto przygotowywało od dłu-
giego czasu. Bo - jak wiadomo – pio-
nierskie przedsięwzięcia wymagają 
starannego przygotowania. 

Mianem mareckiego czteropaku 
są określane cztery ważne mareckie 
ulice. Są to: ciąg Karłowicza-Sobie-
skiego-Modrzewiowa, Graniczna, 
Lisa-Kuli oraz Mickiewicza. Miasto 
szukało różnych sposobów, by zna-
leźć możliwość ich realizacji m.in. 
aplikując o datacje do programu 
Polski Ład. Bez skutku. W tej sytuacji 
postawiło na formułę partnerstwa 
publiczno-prywatnego. Jest ona 
popularna na zachodzie w Europie, w 
Polsce – od wielu lat raczkuje. 

- Nasza inwestycja polega na tym, 
że prywatny partner buduje drogi 
za swoje pieniądze, a następnie je 
utrzymuje przez 18 lat. Dlatego 
będzie mu zależeć na jak najwyż-
szym standardzie wykonania. My 
zaś będziemy spłacać inwestycję w 
ratach po zakończeniu robót – mówi 
burmistrz Jacek Orych. 

Na razie miasto ogłosiło wynik 
postępowania. Zwycięzcą jest gieł-

dowa firma Mirbud. Koszt budowy 
i utrzymania to 327 mln zł, rozpisa-
nych na 18 lat. 

- Gdy w 2018 r. rozstrzygaliśmy 
przetarg na MCER, 110 mln zł za 
tę inwestycję wydawało się bardzo 
dużą kwotą, ale... dziś zapłacilibyśmy 
prawdopodobnie trzy razy więcej. Tak 
się bowiem zmieniły ceny materia-
łów i usług budowlanych. Taniej w 
budowlance prawdopodobnie nie 
będzie – mówi Jacek Orych. 

Na uroczyste podpisanie umowy 
trzeba poczekać…

- Teraz piłeczka jest po stronie 
naszego partnera. Po stronie Mir-
budu jest zabezpieczenie finan-
sowania tego przedsięwzięcia. Po 
dopięciu kwestii finansowych przez 
firmę pozostanie już tylko podpisać 
umowę i rozpocząć prace budowla-
ne. Mirbud będzie mieć trzy lata na 
realizację całości robót – informuje 
burmistrz. 

W każdym przypadku będzie to 
kompleksowa realizacja, obejmująca 
budowę od zera lub modernizację: 
kanalizacji deszczowej, nowych 

jezdni asfaltowych, chodników i dróg 
rowerowych i energooszczędnego 
oświetlenia LED. 

Zakres inwestycji jest ogromny. 
Gdyby spojrzeć na nią powierzch-
niowo, w sumie w Markach powsta-
nie: 4,76 ha nowych jezdni i skrzyżo-
wań;  2 ha dróg i ciągów rowerowych; 
1,44 ha chodników; 0,76 ha zjazdów 
publicznych i prywatnych

- Bez wątpienia będzie to naj-
większa inwestycja drogowa reali-
zowana na zlecenie naszego samo-
rządu – podsumowuje Jacek Orych.

Marecki czteropak to cztery ważne ulice: ciąg Karłowicza-Sobieskiego-Modrzewiowa, Graniczna, Lisa-Kuli i Mickiewicza.

- Pani Burmistrz, na jakim etapie 
znajduje się projekt parkingu 
„Parkuj i Jedź”.  i dlaczego jego 
realizacja została zaplanowana 
teraz?
- Właśnie podpisaliśmy umowę z 
projektantem, która obejmuje za-
równo opracowanie koncepcji, jak 
i pełnej dokumentacji technicznej. 
Projekt parkingu „Parkuj i Jedź” 
uzyskał znaczące dofinansowanie — 
3,8 miliona złotych, co stanowi solid-
ny fundament finansowy. Niemniej 
jednak, zgodnie z prognozami, mia-
sto będzie musiało dołożyć mniej 
więcej drugie tyle. To inwestycja nie 
tylko infrastrukturalna, ale także cy-
wilizacyjna — zmieniająca sposób, 
w jaki mieszkańcy funkcjonują w 
przestrzeni miejskiej. Realizację 
planujemy rozpocząć w drugiej 
połowie roku, natomiast ukończenie 
całości przewidujemy w roku 2027.
- Jakie realne zmiany ta inwe-
stycja przyniesie mieszkańcom 
Ząbek?
- Przede wszystkim zwiększymy 
dostępność miejsc parkingowych 
-  ponad 70 nowych miejsc, w tym 
większość w formule podziemnej. 
Parking zlokalizowany będzie w 
bezpośrednim sąsiedztwie stacji 
PKP, przy ul. Piłsudskiego, gdzie 
dawniej znajdowały się budyn-
ki komunalne. Obiekt zostanie 
wyposażony w nowoczesną infra-
strukturę dla rowerów i hulajnóg, a 
jego integralną częścią będzie plac 
miejski — zazieleniony, z małą ar-
chitekturą, fontannami, miejscami 
odpoczynku. To będzie nie tylko wę-
zeł przesiadkowy, ale też przestrzeń 
społeczna -  otwarta, estetyczna i 
funkcjonalna.
- Czy tego rodzaju inwestycja 
odpowiada w pełni na potrzeby 
komunikacyjne mieszkańców?
- Trudno mówić o pełnym zaspoko-
jeniu, ponieważ potrzeby rosną wraz 
z miastem. Mamy już dwa podziem-
ne parkingi typu Park&Ride -  przy 
ul. Orlej oraz Poniatowskiego. Do 
tego dwa naziemne parkingi przy 
ul. 3 Maja i nowe miejsca, które 
powstały przy torach kolejowych 
ora kolejne, które powstaną przy 
ul. Kolejowej w sąsiedztwie torów. 
Systematycznie rozbudowujemy 
tę infrastrukturę, ale zdajemy so-
bie sprawę, że to proces ciągły 
-  równoważący presję urbanizacji z 
jakością życia.
- Przejdźmy do tematu budżetu 
na 2026 rok. Dokument został 
przyjęty jednogłośnie. Jak prze-
biegał proces jego tworzenia?
- Budżet na 2026 rok jest owo-
cem wielu tygodni pracy -  za-
równo administracji, jak i 
radnych. Udało się osią-
gnąć konsensus już na 
etapie komisji, dlatego 
sama sesja przebiegła 
bez zbędnych dysku-
sji. Cieszy mnie, że 
wszystkie postula-
ty radnych zostały 
ujęte w finalnym 
dokumencie . 
Całkowita war-

tość budżetu to około 350 milionów 
złotych, z czego blisko 200 milionów 
przeznaczamy na oświatę -  to aż 
56% wszystkich wydatków. Na 
inwestycje zabezpieczyliśmy ponad 
42 miliony złotych, ale ta kwota 
zapewne wzrośnie, gdy pojawią się 
wolne środki. To budżet realistyczny, 
ale też ambitny.
- Czy rosnące koszty odbioru od-
padów wpłynęły na ten budżet?
- Aktualnie opłaty za odbiór od-
padów pozostają na stabilnym po-
ziomie. Co więcej, ostatnie zmiany 
przyniosły nawet ich obniżkę w maju 
2024 roku i do tej pory nie uległy 
podwyższeniu. Trwa jeszcze postę-
powanie przetargowe, które zostało 
zaskarżone przez jedną z firm. Do 
końca marca realizujemy odbiór 
w ramach umowy tymczasowej. 
Liczymy na pozytywne rozstrzy-
gnięcie w KIO i brak konieczności 
rozpisywania kolejnego przetargu.
- 

Drugi tunel w Ząbkach. Jak 
wygląda obecny status projektu?
- To przedsięwzięcie niezwykle 
istotne - zarówno z punktu widzenia 
komunikacyjnego, jak i bezpieczeń-
stwa. Dziś mamy do czynienia z nie-
strzeżonym przejazdem kolejowym, 
co rodzi realne zagrożenia. Tunel 

planowany jest na granicy z Warsza-
wą (już po stronie stolicy), dlatego 
projekt realizowany jest wspólnie 
przez cztery podmioty: Ząbki, 
Warszawę, PKP oraz Samorząd Wo-
jewództwa Mazowieckiego. Mamy 
już gotową koncepcję pozytywne za-
opiniowaną przez PKP i marszałka, 
w której zawarte zostały wszystkie 
uwagi i wymagania stawiane przez 
Warszawę, zgodnie z ich standar-
dami. Wysłaliśmy dokumentację 
do wszystkich zainteresowanych 
stron i do 5 lutego br. złożymy nowy 
wniosek o dofinansowanie części 
kolejowej.
- Co z wkładem Warszawy w tę 
inwestycję?
- Tunel formalnie powstanie na 
terenie Warszawy, stąd jej zaanga-
żowanie jest naturalne. Korzystać 
będą z niego zarówno mieszkańcy 
stolicy, jak i okolicznych gmin. To 
korytarz komunikacyjny o znaczeniu 

metropolitalnym -  łączący Bródno, 
Targówek, Grochów, ale też Zie-
lonkę, Kobyłkę i Wołomin. Ząbki są 
częścią tego organizmu, przez który 
przemieszcza się codziennie kilka-
dziesiąt tysięcy ludzi. Ta inwestycja 
jest odpowiedzią na realne potrzeby 
regionu.
- W Ząbkach powstała filia Wy-
działu Komunikacji oraz poradnia 
psychologiczno-pedagogiczna. 
Jakie znaczenie mają te insty-
tucje?
- To przykład działań zorientowa-
nych na mieszkańca. Poradnia w 
Ząbkach to pełnoprawna jednostka, 
mogąca wydawać orzeczenia o po-
trzebie kształcenia specjalnego. W 
mieście o tak dynamicznie rosnącej 
liczbie dzieci to absolutna koniecz-
ność. Z kolei filia Wydziału Komu-
nikacji ułatwia życie mieszkańcom 
-  nie muszą jeździć do Wołomina 

czy Warszawy. To ma też wymierny 
wpływ na zmniejszenie natężenia 
ruchu i ograniczenie korków.
- Wszyscy pamiętamy drama-
tyczny pożar, który dotknął setki 
mieszkańców Ząbek. Jak dziś 
wygląda sytuacja pogorzelców?
- Nasze wsparcie nie zakończyło się 
na pierwszych dniach po tragedii. 
Trwa nadal. Dzięki Fundacji Cari-
tas otrzymaliśmy bony do marketu 
budowlanego. Prawie wszyscy wła-
ściciele – blisko 200 z 211 rodzin 
– złożyli wnioski. Te środki będą 
realnym wsparciem. Mamy nadzieję, 
że każda rodzina będzie mogła jak 
najszybciej wrócić do bezpiecznego, 
godnego życia.
- Ferie zimowe i Orszak Trzech 
Króli. Jak mieszkańcy Ząbek 
spędzają ten czas?
Orszak Trzech Króli to już ząbkow-
ska tradycja -  co roku gromadzi 
tłumy. Tym razem rozpoczął się przy 

parafii Zesłania Ducha Świętego i 
zakończył się w hali SP nr 6. Fre-
kwencja przeszła nasze oczekiwania, 
co cieszy, bo pokazuje jak silna jest 
lokalna wspólnota. Jeśli chodzi o fe-
rie -  oferujemy szeroką gamę zajęć 
w ramach „Zimy w Mieście”. Fe-
stiwal Dmuchańców to prawdziwy 
hit wśród dzieci. Dodatkowo mamy 
lodowisko miejskie i górki — jeśli 
tylko pogoda dopisze.
- Jak miasto radzi sobie z zimową 
aurą?
- Działamy własnymi siłami -  nasi 
pracownicy i sprzęt są nieustannie 
w terenie. W ciągu dwóch tygodni 
wysypaliśmy ponad 500 ton pia-
chu i soli. Zgodnie z przepisami, 
właściciel posesji odpowiada za 
odśnieżanie przylegającego do 
jego nieruchomości chodnika. To 
współodpowiedzialność za wspólną 
przestrzeń.

Miasto Ząbki  konsekwentnie inwestuje w infrastrukturę, jakość życia i nowo-
czesne rozwiązania miejskie. Parking „Parkuj i Jedź”, nowe placówki publicz-
ne, rozbudowa infrastruktury i rozwój  komunikacji, ambitny budżet i troska o 
mieszkańców. O konkretach, planach i efektach z burmistrz Małgorzatą Zyśk 
rozmawia Teresa Urbanowska

Miasto - Ząbki,  
które nie boi się  
wyzwań

Parking „Parkuj i Jedź” to będzie nie tylko węzeł 
przesiadkowy z nowoczesną infrastrukturą dla 

aut, rowerów i hulajnóg, ale także atrakcyj-
na, zielona przestrzeń publiczna. Tworzy-
my miejsce, które odpowiada na realne 

potrzeby mieszkańców - funkcjonalne, es-
tetyczne i wygodne. Tak dziś rozumiemy 
rozwój miasta i chcemy, by mieszkańcy 

Ząbek mogli korzystać z rozwiązań, 
które realnie ułatwiają codzienne 

życie – podkreśla Małgorzata  
Zyśk, Burmistrz Ząbek.

Sprawa uzyskania do-
finansowania na usunię-
cie niebezpiecznych od-
padów znalazła się wśród 
najważniejszych zadań po-
dejmowanych przez gmi-
nę w ostatnich miesiącach. 
Pierwsze oficjalne pismo 
z Mazowieckiego Urzędu 
Wojewódzkiego, informujące 
o możliwości ubiegania się o 
środki, wpłynęło 3 stycznia 
2025 roku. W wymaganym 
terminie Gmina Tłuszcz 
złożyła pełną dokumentację, 
jednak 30 kwietnia otrzy-
mała odpowiedź, że żadna z 

gmin nie uzyskała wówczas 
wsparcia.

Kolejna szansa pojawiła 
się pod koniec października. 
29 października samorząd 
został poinformowany o po-
nownym otwarciu naboru 
wniosków. 12 grudnia do 
urzędu wojewódzkiego tra-
fiła zaktualizowana fiszka 
projektowa, przygotowana 
z uwzględnieniem wszyst-
kich formalnych wymagań. 
19 grudnia 2025 roku gmina 

otrzymała informację, że jej 
wniosek – jako jeden z dwóch 
złożonych – spełnił wszyst-
kie wymagania formalne. 
Decyzja w sprawie dofinan-
sowania zależy obecnie od 
Wojewody Mazowieckiego. 
Samorząd Tłuszcza ma na-
dzieję, że tym razem uda 
się doprowadzić sprawę do 
finału i rozpocząć realne 
działania w terenie.

Usunięcie nielegalnego 
składowiska jest nie tylko 
koniecznością ze względu na 
ochronę środowiska i bezpie-
czeństwo mieszkańców, ale 
również poważnym wyzwa-
niem finansowym. Gdyby 
gmina była zmuszona do 
realizacji zadania wyłącznie 
z własnych środków, mogło-
by to znacząco ograniczyć 
możliwości prowadzenia 
innych inwestycji infrastruk-
turalnych.

Władze Gminy Tłuszcz kontynuują działania na rzecz 
pozyskania środków zewnętrznych, które umożliwi-
łyby likwidację nielegalnego składowiska odpadów 
w Postoliskach. Koszty tej inwestycji, szacowane 
na ponad 20 milionów złotych, przekraczają możli-
wości finansowe samorządu, co sprawia, że pomoc 
z budżetu państwa staje się niezbędna.

Tłuszcz podejmuje  
kolejną próbę usunięcia 
nielegalnego  
składowiska odpadów

bezpieczeństw
o priorytetem

- Usunięcie nielegalnego  
składowiska jest nie tylko 
koniecznością ze względu  
na ochronę środowiska 
i bezpieczeństwo naszych 
mieszkańców, ale również 
poważnym wyzwaniem 
finansowym.  - podkre-
śla Burmistrz Tłuszcza 
Beata Skulimowska.

Marki uruchamiają „czteropak”
To będzie pionierskie przedsięwzięcie drogowe w powiecie. W formule partnerstwa publiczno-pry-
watnego powstaną cztery ważne arterie.

 BURMISTRZ  
MIASTA I GMINY  

JADÓW

informuje, że na tablicy ogłoszeń  
Urzędu Miasta i Gminy Jadów,  

na stronie internetowej Gminy Jadów: 
gmina.jadow.az.pl,  

Biuletynie Informacji Publicznej  
Gminy Jadów: bip.jadow.az.pl  

zostało podane do publicznej wiadomości:
Zarządzenie Nr 5/2026  

Burmistrza Miasta i Gminy Jadów  
z dnia 8 stycznia 2026 r.  

zawierające wykaz nieruchomości 
przeznaczonych do zbycia  
w trybie bezprzetargowym

Burmistrz Miasta i Gminy Jadów 
Rafał Rozpara

ul. Ks. Marmo16

05-230 Kobyłka 501 063 673

ELEKTRYKA, ELEKTRONIKA SAMOCHODOWA

MECHANIKA KLIMATYZACJA WULKANIZACJAl

DIESEL SERWIS

- kompleksowa obsługa -

SPECJALIZACJA

AUTO SERWIS
www.autoserwiskobylka.com

IMMO - KLUCZE
DORABIANIE
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Dominik Kozaczka

Strategia zakłada, że w 2035 
roku gmina będzie nowoczesna, 
przyjazna mieszkańcom i eko-
logiczna. W sferze społecznej 
priorytetem jest bezpieczeństwo, 
dostęp do usług i budowanie 
kapitału społecznego. W gospo-
darce – wzrost konkurencyjności 
i atrakcyjności inwestycyjnej. W 
przestrzeni – harmonijny roz-
wój urbanistyczny, rozbudowa 
infrastruktury i ochrona terenów 
zielonych.

Mocne i słabe  
strony gminy

Analiza SWOT wskazuje atuty 
Wołomina: bliskość Warszawy, do-
bre skomunikowanie, rozwiniętą 
ofertę dla seniorów, potencjał 
geotermalny, sieć dróg rowero-
wych i dostępność zieleni. Słabe 
strony to brak pełnego pokrycia 
planami zagospodarowania, niska 
estetyka przestrzeni publicznych, 
deficyt terenów inwestycyjnych 
i problemy z jakością powietrza. 
Szanse to rozwój OZE i pozy-
skanie funduszy zewnętrznych, 
zagrożenia – pogłębianie się ne-
gatywnej sytuacji demograficznej, 
kryzys klimatyczny i ryzyko suszy 
lub powodzi.

Cele i działania

Strategia definiuje trzy główne 
cele. Społeczne: rozwój oferty 
czasu wolnego, modernizacja 
szkół, cyfryzacja usług, poprawa 
bezpieczeństwa i budowanie lo-
kalnej tożsamości. Gospodarcze: 
wspieranie przedsiębiorczości, 
rozbudowa potencjału infra-
strukturalnego i inwestycyjnego. 
Przestrzenne: rewitalizacja cen-
trum, rozwój sieci wodociągowej 
i kanalizacyjnej, poprawa jakości 
powietrza, rozbudowa dróg i 
ścieżek rowerowych oraz wsparcie 
obszarów wiejskich.

Dokument odpowiada na pro-
blemy suburbanizacji, wylud-
niania się centrum i rosnących 
potrzeb mieszkaniowych. Zakłada 
m.in. wykorzystanie terenów 
poprzemysłowych pod zabudowę 
wielofunkcyjną, rozwój komuni-
kacji wewnątrz gminnej, moder-
nizację oczyszczalni ścieków oraz 
budowę zbiorników retencyjnych. 

Ważnym elementem jest adapta-
cja do zmian klimatu.

Słabe strony strategii:  
finansowanie  
i monitoring

Choć strategia brzmi ambit-
nie, jej realizacja budzi wątpliwo-
ści. Największe zastrzeżenia do-
tyczą finansowania – rozdział jest 

ogólnikowy, bez szczegółowych 
kosztów i harmonogramu. W do-
kumencie ogólnie i teoretycznie 
w punktach wykazano wszystkie 
możliwe źródła środków, od bu-
dżetu gminy po fundusze UE, 
ale zabrakło konkretów. Szacunki 
sprowadzają się do jednego zda-
nia: „Biorąc pod uwagę wydatki 
inwestycyjne Gminy Wołomin w 
ciągu ostatnich pięciu lat (2019–
2023), szacuje się, że łączna 
wartość wydatków na realizację 

strategii w latach 2025–2035 wy-
niesie około 374,5 mln zł.”. Bra-
kuje listy kluczowych projektów 
i ich wyceny. Obecne zadłużenie 
gminy (blisko 200 mln zł) ozna-
cza, że inwestycje będą zależne od 
środków zewnętrznych. Ponieważ 
dziś władze Wołomina uzależniły 
rozwój gminy od pieniędzy, które 
„skapną” z programów unijnych. 
W praktyce wygląda to tak: jeśli 

pojawi się projekt na rewitali-
zację kamienic to ruszy remont 
centrum Wołomina. Jeżeli Unia 
uruchomi środki na geotermię 
– Wołomin będzie kontynuował 
inwestycje w odnawialne źródła 
energii. A jeśli pojawią się fun-
dusze na np. projekty sportowe 
– zostanie rozbudowany obiekt 
sportowy. Wtedy władza przekona 
nas, że te właśnie inwestycje są 
najbardziej potrzebne miesz-
kańcom. Tylko czy takie działanie 

ma coś wspólnego z profesjo-
nalnym zarządzaniem gminą i 
jej zrównoważonym rozwojem? 
Czy strategia gminy powinna być 
zbiorem przypadkowych projek-
tów, zależnych od zewnętrznych 
dotacji? Zamiast konsekwentnym 
planem realizowanym według 
jasno określonych priorytetów po-
trzeb, aby gmina docelowo weszła 
na wyższy poziom rozwoju i stała 

się lepszym miejscem do życia dla 
swoich mieszkańców?

Dodatkowo istotną słabością 
dokumentu jest zaproponowany 
sposób monitorowania realizacji 
strategii. Wskaźniki opierają się 
na tendencji wzrostu lub spadku, 
bez wartości docelowych. Przy-
kład wskaźnika: pokrycie gminy 
planami zagospodarowania – dziś 
16,3 %. W 2035 r. nawet 17% 
może zostać uznane za sukces. 
Tymczasem rzetelne podejście 
to określenie etapów: np. wskaź-
nik długość dróg rowerowych, po-
winien wyglądać następująco – 40 
km obecnie, 45 km w 2028 r., 50 
km w 2030 r., a 60 km w 2035 r. 
Szkoda, że ani władze gminy ani 
autorzy dokumentu nie podeszli w 
taki sposób do wskaźników i fak-
tycznej oceny robionych postępów 
bowiem tylko takie podejście daje 
możliwość na rzetelne rozlicza-
nie władz z realizacji założonej 
strategii.

Podsumowując: dokument 
jest kompletny formalnie, ale w 
praktyce może pozostać jedynie 
zbiorem dobrych intencji i po-
bożnych życzeń, mydlących oczy 
mieszkańców.

Pod koniec 2025 roku Rada Miejska w Wołominie uchwaliła dokument, który 
ma wyznaczyć kierunki rozwoju gminy na najbliższą dekadę. „Wołomin przy-
szłości – Strategia Zrównoważonego Rozwoju Gminy do 2035 roku” to plan 
obejmujący trzy kluczowe obszary: społeczeństwo, gospodarkę i przestrzeń. 
Władze zapewniają, że jego realizacja poprawi jakość życia mieszkańców, 
rozwinie infrastrukturę i zadba o środowisko.

Strategia rozwoju  
Wołomina  
- zbiór pobożnych  
życzeń?

Nadleśniczy Nadleśnictwa Jabłonna 
ogłasza zainteresowanie zakupem 

GRUNTÓW LEŚNYCH 
lub GRUNTÓW pRzEzNaCzoNYCH 

do zaLEsiENia, 
położonych w Gminie Radzymin 

w obrębach arciechów, Borki, Łąki, Ruda, 
załubice stare.

Osoby zainteresowane sprzedażą na rzecz  
Lasów Państwowych 

prosimy o składanie ofert w formie elektronicznej 
na adres mailowy: 

jablonna@warszawa.lasy.gov.pl 
lub w formie pisemnej 

(osobiście lub za pośrednictwem poczty) na adres: 
Nadleśnictwo Jabłonna, 

ul. Wiejska 20, 05-110 Jabłonna. 
W razie pytań prosimy o kontakt telefoniczny 

pod numerem: (22) 774-49-33.

- (…) władze Wołomina 
uzależniły rozwój gminy od 
pieniędzy, które „skapną” 
z programów unijnych. (…) 
jeśli pojawi się projekt na
rewitalizację kamienic, ruszy 
remont centrum. Jeżeli UE 
uruchomi środki na geoter-
mię – będzie kontynuowana 
inwestycja w odnawialne 
źródła energii. A jeśli pojawią 
się fundusze na sport – 
będzie rozbudowa obiektu 
sportowego a władza przeko-
na nas, że tego najbardziej 
potrzebują mieszkańcy  
– analizuje Dominik Kozaczka
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W 2025 roku jednostki OSP z te-
renu powiatu wyjeżdżały do zdarzeń 
aż 3750 razy. Najwięcej interwencji 
odnotowano w OSP Marki – 380 wy-
jazdów, co stanowiło 10% wszystkich 
zgłoszeń w powiecie. Niewiele mniej 
interweniowali strażacy z Wołomina 
(379) i Radzymina (365). W pierw-
szej piątce uplasowały się także Ząbki 
(249) i Kobyłka (231).

Zdecydowana większość zgłoszeń 
dotyczyła miejscowych zagrożeń – aż 
1534 interwencje. W tej kategorii 
przodowały m.in. Marki (220), Ra-
dzymin (198) Wołomin (169), a także 
Ząbki (137). Pożary stanowiły łącznie 
1591 wyjazdów, z czego 148 przypad-
ków dotyczyło samego Wołomina, a 
99 – terenu gminy Marki. Fałszywe 
alarmy również były zauważalnym 
elementem statystyk – w skali całego 
powiatu odnotowano ich 342.

Marki na czele,  
ale nie tylko liczby się liczą

Strażacy z OSP Marki nieprze-
rwanie utrzymali pozycję lidera 
– zarówno pod względem liczby 
wyjazdów, jak i zaangażowania wła-

snych zasobów. Wykorzystano tu aż 
404 razy własne zastępy, z czego 361 
razy na terenie gminy. W działaniach 
uczestniczyło 1886 osób, a łączny 
czas akcji wyniósł imponujące 25 
301 minut.

Zaraz za nimi uplasowała się OSP 
Wołomin z 392 wyjazdami własnych 
zastępów i udziałem 1918 strażaków, 
przy łącznym czasie akcji ponad 24 
000 minut. Wysoki poziom aktywności 
utrzymały również jednostki z Radzy-
mina, Ząbek i Kobyłki.

Na drugim końcu zestawienia 
znalazły się mniejsze jednostki, jak np. 

OSP Wólka S., która interweniowała 8 
razy, czy Strachówka, która nie odnoto-
wała żadnego wyjazdu. Niemniej każ-
da z tych jednostek pozostaje częścią 
systemu bezpieczeństwa lokalnego, 
gotowa do działania w razie potrzeby.

Wzrost wsparcia  
finansowego dla OSP

W świetle powyższych danych 
Zarząd Powiatu Wołomińskiego 
zapowiedział zmiany w zasadach 
finansowania OSP. Jak poinformował 
starosta Arkadiusz Werelich, rok 
2025 przyniósł decyzję o zwiększe-

niu środków na wsparcie strażaków 
ochotników. Ma to umożliwić jed-
nostkom jeszcze skuteczniejsze 
realizowanie zadań ratowniczo-
-gaśniczych.

– Dziękuję wszystkim druhnom 
i druhom za każdą interwencję, za 
nieustanną gotowość i profesjona-
lizm. Bezpieczeństwo mieszkańców 
naszego powiatu jest i pozostanie 
naszym priorytetem – podkreślił 
starosta.

OSP w działaniu

Roczne zestawienie interwencji 
OSP to wyraz ogromnej społecz-
nej odpowiedzialności. Strażacy 
ochotnicy gaszą pożary i pomagają 
ofiarom wypadków, lecz także budują 
lokalne poczucie bezpieczeństwa. To 
ich gotowość do działania o każdej 
porze dnia i nocy stanowi fundament 
ratownictwa na poziomie gminnym.

Rok 2025 potwierdził, że mimo 
rosnącej liczby wyzwań, system OSP 
w powiecie wołomińskim działa 
sprawnie, a decyzje o zwiększonym 
wsparciu instytucjonalnym to krok 
w stronę jego dalszego umacniania.

Strażacy OSP w liczbach: intensywny  
rok 2025 w Powiecie Wołomińskim

Rok 2025 upłynął w Powiecie Wołomińskim pod znakiem wzmożonej aktywności jednostek Ochot-
niczych Straży Pożarnych. Opublikowane niedawno zestawienie podsumowujące działania OSP w 
regionie ukazuje nie tylko skalę zaangażowania druhen i druhów, lecz także realne wyzwania, z 
jakimi mierzyły się lokalne społeczności.

Zarząd Powiatu Wołomińskiego zapowiedział zmiany  
w zasadach finansowania OSP. Jak poinformował staro-
sta Arkadiusz Werelich, rok 2025 przyniósł decyzję  
o zwiększeniu środków na wsparcie strażaków ochotni-
ków. Ma to umożliwić jednostkom jeszcze skuteczniejsze 
realizowanie zadań ratowniczo-gaśniczych.
– Dziękuję wszystkim druhnom i druhom za każdą inter-
wencję, za nieustanną gotowość i profesjonalizm. Bezpie-
czeństwo mieszkańców naszego powiatu jest  
i pozostanie naszym priorytetem – podkreślił starosta.

- Zima w tym roku daje się 
we znaki. Trudno jest oso-
bom mieszkającym z dala od 
centrum, szczególnie na tak 
rozległym terenie jak gmina 
Jadów. Jakiej formy wsparcia 
potrzebują mieszkańcy Pań-
skiej Gminy?
- Na szczęście w naszej gminie nie 
ma osób bezdomnych. Jednak jak 
w każdej gminie również i u nas są 
osoby, które z racji wieku, ubytku 
zdrowia czy samotności potrzebują 
wsparcia. Pomagamy takim osobom 
za pośrednictwem Ośrodka Pomocy 
Społecznej czy we współpracy z 
Caritas lub z innymi organizacjami. 
Niektórych mieszkańców wspie-
ramy zabezpieczając i dowożąc 
im opał. Organizujemy paczki 
świąteczne, przygotowywane za-
równo przez pracowników naszych 
jednostek gminnych jak również 
przez Caritas. Organizujemy wi-
gilijne spotkania przedświąteczne 
w Ośrodku Kultury w Jadowie, w 
Ośrodku Caritas w Urlach.
- Czy zaspokaja to potrzeby?
- Z pewnością tej pomocy nie 
wystarcza. Brakuje nam wsparcia 
świadczonego przez opiekunów 
i asystentów. Chcielibyśmy mieć 
więcej takiej kadry. Głównym po-
wodem, że brakowało nam takich 
osób były zbyt niskie stawki za 
świadczoną pracę. W ubiegłym 
roku radni wyrazili zgodę na pod-
niesienie stawki dla opiekunów i 
asystentów i w tej chwili będzie to 
50 zł/h. Mam nadzieję, że znajdą 
się osoby, które będą chciały podjąć 
pracę w tym zakresie i będą mogły 
pomagać osobom potrzebującym.
- W części gmin powiatu wo-
łomińskiego trwa dyskusja w 
sprawie objazdów i obwodnic. 
Czy dotyczy to również Jado-
wa, czy macie jakieś plany na 
obwodnicę?
- W 2004 roku został uchwalony 
miejscowy plan. Jest w nim zapla-
nowana obwodnica Jadowa. Jest ona 
połączona z przeniesieniem śladu 
DW 636. To przyszłościowy plan, 
który na chwilę obecną nie jest jakoś 
specjalnie potrzebny. Ale być może 
w przyszłości trzeba będzie ruch 
samochodowy wyprowadzić poza 
Jadów i wtedy trzeba będzie sięgnąć 
do tych dokumentów. Jest to o tyle 
dobre, że od ponad 20 lat mamy 
przebieg tej obwodnicy umiesz-
czony w planie miejscowym. 
Nikt się w okolicy nie bu-
duje. Mieszkańcy o tym 
wiedzą. Jeżeli chodzi 
o dyskusję, o której 
Pani wspomniała, to 
dotyczy ona „wiel-
kiej obwodnicy” czy 

inaczej „autostradowej obwodnicy 
Warszawy”, która jest planowana. 
Pojawiają się różne pomysły. Część 
gmin, tych mocniej zurbanizowa-
nych, protestuje bo ich tereny są za-
budowane. Przedłużający się proces 
decyzyjny i projektowy powoduje, 
że powstają nowe inwestycje, więc 
temat do łatwych decyzyjnie nie 
należy. Coraz trudniej jest zmieścić 
ślad tej nowej autostrady. Gdyby ta 
obwodnica przebiegała po wschod-
niej części powiatu (Tłuszcz, Jadów 
czy Strachówka) byłoby to prostsze 
bo jest dużo terenów leśnych a za-
budowa nie jest tak zwarta. Gdyby 
tak miało się stać, chcielibyśmy o 
tym odpowiednio wcześniej wie-
dzieć. Z tą autostradową obwod-

nicą Warszawy główny problem 
polega na tym, że ona nie została 
z odpowiednim wyprzedzeniem 
zaplanowana a ostateczne decyzje 
jeszcze nie zapadły.
- Obwodnice to tematy o dużej 
wadze ale mieszkańców cieszą 
głównie te małe lokalne uliczki, 
dróżki i ścieżki. Pomimo zimy, na 
terenie gminy Jadów w sobotę 10 
stycznia oddano jedną z takich 
lokalnych dróg…

- To prawda. W pierwszej dekadzie 
stycznia odbyło się takie symbo-
liczne otwarcie. Ona już wcześniej 
funkcjonowała ale ze względu na 
okres świąteczny postanowiliśmy, 
że oddamy ją do użytku i poświę-
cimy na początku nowego roku. 
To symboliczne otwarcie odbyło 
się w sobotę 10 stycznia w Sitnem. 
Odcinek drogi czyli ulica Polna oraz 
Świerkowa w Sitnem i Kwiatowa 
w Szewnicy służą mieszkańcom 
naszej gminy.
- Przed nami finał WOŚP czy 
Jadów uczestniczy w tej akcji?
- Uczestniczyliśmy w ubiegłym roku 
i w tym również się do tego finału 
przygotowujemy. Mamy w Jadowie 
Sztab, który organizuje dość duża 

grupa osób ale główna organizacja 
opiera się o druhów z OSP z Jadowa 
oraz członków Koła Łowieckiego 
Cyranka a także Koła Gospodyń z 
Myszadeł, Wólki Sulejowskiej i Za-
wiszyna. Swój wkład wnosi również 
nasza jadowska biblioteka i GOK. 
Podobnie jak w roku ubiegłym 
zapowiada się, że będzie to bardzo 
duże wydarzenie. W ubiegłym roku.
- Pamięta Pan ile zebrano w 
ubiegłym roku?
- Nie pamiętam ile. Pamiętam, że 
była to duża kwota.
- Sprawdziłam – była to kwota 
w wysokości 58 496,18 zł. 
Całkiem pokaźna. Zima taka, 
jaką mamy w tym roku często 
na wiosnę sprawia kłopoty z 
podtopieniami. Czy obawia-
cie się takich problemów na 
wiosnę?

- Wszystko zależy od tego w jaki 
sposób ziemia będzie odmarzała. 
Mam nadzieję, że zagrożenia pod-
topień nas ominą. Ale będziemy 
obserwowali sytuację. Szczególnie 
narażone są tereny związane z 
Osownicą i zaniżeniem w Jadowie. 
To miejsce, gdzie praktycznie 
niemal co roku rzeka wylewa. To 
ma też swoje dobre strony bo rzeka 
potrzebuje takich meandrów, gdzie 
może wylać. Pod warunkiem, że nie 
jest to zbyt duży wylew stanowiący 
zagrożenie, tym bardziej, że w 
tej okolicy mamy zlokalizowaną 
oczyszczalnię ścieków, więc musimy 
sytuację monitorować na bieżąco 
Wszystkie rowy, łącznie z tymi du-
żymi-zbiorczymi (tzw. maciorniki) 

są drożne, są w stanie zebrać wodę 
z okolicznych pól i łąk.
- Tak jak rozmawialiśmy po-
przednio – wzmocniliście rów-
nież zasoby swojej OSP…
- To prawda. Zakupiliśmy drona i 
wyposażenie do transportu łodzi. 
Wysłaliśmy naszych strażaków na 
specjalistyczne kursy, żeby mogli 
pilotować tego drona. Zakupiliśmy 
lekki samochodów, który został kilka 
dni temu przekazany strażakom 
z OSP w Jadowie. Jest u nas dużo 
zdarzeń drogowych na „pięćdzie-
siątce”. Więc sprzęt się bardzo przy-
daje do takich akcji ratowniczych.

Zapraszamy do obejrzenia  
pełnego zapisu rozmowy  
w wersji video na stronie  

www.zyciepw.pl - Gość Życia  
– Teresa Urbanowska zaprasza.

O obwodnicach i objazdach, opiekunach i asystentach oraz inych formach pomocy 
mieszkańcom potrzebującym wsparcia a także o Finale WOŚP w Jadowie, z Rafa-
łem Rozparą, burmistrzem Miasta i Gminy Jadów rozmawiała Teresa Urbanowska. 
Podczas rozmowy poruszono również tematykę odwilży i związanych z nią zagrożeń 
podtopieniami oraz o nowym wyposażeniu w sprzęt wspierający akcje ratownicze 
OSP w Jadowie. To nie jedyne tematy o których rozmawiano.

Jadów – gmina  
aktywna  
społecznie

- Na naszym terenie w sposób szczególny na podtopienia 
narażone są tereny związane z Osownicą i występują-

cym w Jadowie zaniżeniem. Jest to miejsce, gdzie 
praktycznie niemal co roku rzeka wylewa.  

Co ma też swoje dobre strony bo rzeka 
potrzebuje takich meandrów, gdzie może 

wylać. Pod warunkiem, że nie jest to zbyt 
duży wylew stanowiący zagrożenie,  

tym bardziej, że w tej okolicy mamy zlo-
kalizowaną oczyszczalnię ścieków  

– mówi Rafał Rozpara, burmistrz Jadowa.
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Dochody Gminy Dą-
brówka na 2026 rok zostały 
oszacowane na poziomie 82,4 
mln zł, natomiast wydatki za-
planowano na 82,1 mln zł. W 
budżecie przewidziano nad-
wyżkę w wysokości 285 tys. zł, 
która zostanie przeznaczona 
na spłatę zobowiązań.

Jednym z najmocniej-
szych akcentów pla-
nu finansowego jest 
utrzymanie wysokiego 
poziomu nakładów 
inwestycyjnych, które 
w 2026 roku wyniosą 
15,2 mln zł. Taki po-

ziom wydatków majątkowych 
potwierdza, że gmina stawia 
na rozwój infrastrukturalny, 
nie rezygnując przy tym z 
troski o kondycję finansową.

Przyjęty budżet zakłada 
kontynuację kierunku, który 
Gmina Dąbrówka realizuje 
od kilku lat – racjonalne in-
westowanie przy jednocze-
snym zmniejszaniu zadłu-

żenia. To podejście pozwala 
nie tylko planować nowe 
przedsięwzięcia, ale także 
zwiększać wiarygodność 
finansową samorządu wobec 
partnerów zewnętrznych, w 

tym instytucji przyznających 
dofinansowania.

Wójt Zenon Zadróż-
ny podziękował radnym i 
pracownikom urzędu za 
merytoryczną współpracę 
przy pracach nad budżetem, 
zaznaczając, że teraz przed 
samorządem stoi zadanie 
rzetelnej realizacji zaplano-
wanych zadań.

Przyjęty plan finansowy 
na 2026 rok pokazuje, że 
Gmina Dąbrówka potrafi 
planować w sposób reali-
styczny, ale również utrzy-
muje konsekwentny kurs na 
rozwój, nie tracąc z oczu od-
powiedzialności budżetowej.

- Przyjęty plan finan-
sowy na 2026 rok 
pokazuje, że Gmina Dą-
brówka potrafi planować 
w sposób realistyczny, 
ale również utrzymuje 
konsekwentny kurs  
na rozwój, nie tracąc  
z oczu odpowiedzialności 
budżetowej. - zaznacza 
Wójt Dąbrówki  
Zenon Zadróżny 

Podczas sesji Rady Gminy Dąbrówka, która odbyła 
się 29 grudnia, radni jednogłośnie przyjęli uchwałę 
budżetową na rok 2026. Projekt przedłożony przez 
wójta Zenona Zadróżnego zyskał pełne poparcie,  
Wójt określił budżet jako „solidny i ustabilizowany” 
– zarówno pod względem dochodów, jak i plano-
wanych wydatków. Odpowiedzialne zarządzanie 
finansami publicznymi, systematyczne ogranicza-
nie zadłużenia oraz znaczący udział inwestycji to 
najważniejsze założenia planu na nadchodzący rok.

Budżet Gminy  
Dąbrówka na 2026 rok 
uchwalony

inw
estycje na pierw

szym
 m

iejscu

powiat

Bazylika w Kobyłce należy 
do najcenniejszych zabyt-
ków sakralnych regionu. Jej 
historia sięga XVIII wieku, a 
sama parafia zaliczana jest 
do najstarszych w okolicach 
Warszawy. Ze względu na 
swoją wyjątkową wartość 
artystyczną, architektoniczną 

i historyczną, obiekt ten od 
lat przyciąga zarówno wier-
nych, jak i turystów. Stanowi 
również ważny punkt odnie-
sienia w lokalnej tożsamości 
kulturowej.

Przeprowadzone badania 
konserwatorskie i analizy 
projektowe miały na celu nie 
tylko zabezpieczenie świątyni 
przed postępującą degrada-
cją, ale także wypracowanie 
rozwiązań umożliwiających 

kompleksową rewitalizację 
obiektu z poszanowaniem 
jego historycznego charakte-
ru. Zaprezentowane podczas 
spotkania wnioski stanowią 
wkład w planowanie dalszych 
etapów ochrony zabytku.

Realizacja zadania była 

możliwa dzięki wsparciu z 
Rządowego Programu Od-
budowy Zabytków. Powiat 
Wołomiński złożył cztery 
wnioski, z których wszystkie 
uzyskały akceptację. Łączna 
wartość dofinansowania na 
prace w Bazylice Świętej Trój-
cy wyniosła ponad 1,4 mln 
zł, co pozwoliło na sfinan-
sowanie badań, ekspertyz i 
przygotowanie dokumentacji 
projektowej.

bezcenny zabytek

Powiat Wołomiński uzyskał dofinansowanie 
 na cztery projekty, w tym ponad 1,4 mln zł przeznaczone  

na kobyłkowską świątynię.

W Powiatowym Centrum Kultury "Fabryczka" odbyło 
się spotkanie poświęcone prezentacji wyników prac 
badawczo-projektowych prowadzonych w Bazylice 
Świętej Trójcy w Kobyłce. Wydarzenie było okazją 
do podsumowania realizacji inwestycji w ramach 
Rządowego Programu Odbudowy Zabytków, w którym 
Powiat Wołomiński uzyskał dofinansowanie na cztery 
projekty, w tym ponad 1,4 mln zł przeznaczone na 
kobyłkowską świątynię.

Podsumowanie prac 
w Bazylice  
Świętej Trójcy 
w Kobyłce

więcej wiadomości na www.zyciepw.pl

W ramach konkursu „Pomoc 
w integracji ze środowiskiem 
osób mających trudności w przy-
stosowaniu się do życia” dofi-
nansowanie w wysokości 60 tys. 
zł otrzymało Hospicjum Opatrz-
ności Bożej Księża Orioniści w 
Wołominie. Środki te mają służyć 
realizacji działań wspierających 
osoby doświadczające wyklucze-
nia społecznego.

Jeszcze szersze wsparcie 
uzyskały organizacje działają-
ce na rzecz osób z niepełno-
sprawnościami. W konkursie pn. 
„Rehabilitacja oraz integracja 
osób niepełnosprawnych” środki 
trafiły do sześciu podmiotów: 
Polskie Stowarzyszenie na rzecz 
Osób z Niepełnosprawnością 
Intelektualną Koło w Kobyłce 
– 45 300 zł;m Educentrum z 
Kobyłki – 42 500 zł; Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci – 45 300 zł; Pol-

ski Związek Niewidomych Koło 
Terenowe Wołomin – 10 000 zł; 
Fundacja SMC „Słyszę, Mówię, 
Czuję” – 45 400 zł; Stowarzysze-
nie z Możliwościami – 11 500 zł

Każda z tych organizacji reali-
zuje zadania, które mają wpływ 
na poprawę jakości życia osób z 
niepełnosprawnościami – zarów-
no w zakresie rehabilitacji, jak i 
integracji społecznej.

W obszarze wsparcia syste-
mu pieczy zastępczej dotację 
w wysokości 38 tys. zł przyzna-
no organizacji Educentrum z 
Kobyłki. Jednocześnie Zarząd 

Powiatu unieważnił osobny 
konkurs na realizację zadania 
w tym samym obszarze z uwagi 
na niespełnienie wymogów 
formalnych przez oferenta. 
Podjęto również uchwałę o 

powołaniu nowego składu Po-
wiatowej Rady Działalności 
Pożytku Publicznego. To ciało 
doradcze, wspierające dialog 
pomiędzy administracją a sekto-
rem organizacji pozarządowych, 
zostało powołane na kadencję 
2025–2028.

W jej skład weszli przed-
stawiciele władz powiatowych: 
Marta Rajchert, Jarosław Łos-
san oraz Adrian Mlonek, a także 
reprezentanci organizacji spo-
łecznych działających na terenie 
powiatu: Monika Godlewska, 
Anna Orlińska, Aleksandra Sko-
nieczna, Teresa Urbanowska i 
Ewa Zembrzycka-Wiater.

Rada ma pełnić funkcję kon-
sultacyjną i opiniodawczą w 
zakresie współpracy z organi-
zacjami pozarządowymi oraz 
wspierania rozwoju inicjatyw 
obywatelskich.

Powiat Wołomiński powołał  
Radę Pożytku Publicznego

Zarząd Powiatu Wołomińskiego podjął decyzje dotyczące polityki społecznej i współpracy z sekto-
rem pozarządowym. Rozstrzygnięto otwarte konkursy ofert na realizację zadań publicznych oraz 
powołano nowy skład Powiatowej Rady Działalności Pożytku Publicznego na kadencję 2025–2028.

- Jakie plany ma Kobyłka na 
rok 2026?
- To jest rok organizacyjnej zmia-
ny w Kobyłce. Chcemy stworzyć 
fundament pod dalszy rozwój.
1. Na początku roku zmieniamy 
obwody szkolne, by odzwier-
ciedlić w nich fakt, że mamy 
już 4 szkoły oraz zabezpieczyć 
uczniom naukę w stabilnych wa-
runkach na kolejne 5 lat.
2. W połowie roku czeka nas 
uruchomienie pierwszego żłob-
ka publicznego w Kobyłce. Już 
niedługo rozpocznie się montaż 
elementów jego siedziby przy ul. 
Wileńskiej.
3. Także w połowie roku czeka nas 
zmiana w postaci przejęcia dużej 
części zarządzania zielenią przez 
Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnej. Spółkę powołano w 
2018r. także dla przejęcia zadań 
komunalnych,  a nie tylko wodo-
ciągowych, ale dopiero obecnie 
zacznie ona pełnić swoją rolę w 
tym zakresie.
4. Także w połowie roku czeka 
nas powołanie Centrum Usług 
Wspólnych, które zajmie się 
obsługą szkół w zakresie księ-
gowości. Chcemy dzięki temu 
posunięciu opanować rozrost ad-
ministracji, który byłby konieczny 
przy powołaniu żłobka i wyodręb-
nieniu Szkoły Podstawowej nr 4 
ze struktur SP1.
5. Na rok 2027 zaplanowaliśmy 
przekształcenie Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Centrum Usług 
Społecznych, które pomoże zgro-
madzić i nieco powiększyć usługi 
społeczne dla naszych mieszkań-
ców. Gros przygotowań do tej 
zmiany także przeprowadzimy w 
roku 2026.
Oprócz tych zmian czekają nas 
„klasyczne” projekty drogowe 
jak budowa ul. Majdańskiej 
czy Wesołej więc ten rok 
zapowiada się naprawdę 
pracowicie.
- Jak Kobyłka będzie 
wspierać sportowców 
w tym roku?
- Rok 2026 jest w Ko-
byłce rokiem sportu, co 
potwierdziła podjęta 
na styczniowej Sesji 
Rady Miasta specjalna uchwała. 
Nasze wsparcie dla sportu jest 
adresowane dosyć szeroko, jest to 
oferta realizowana głównie przez 
kluby sportowe lub organizacje 
pozarządowe. Dotacje miejskie 
obniżają wysokość składek a w 
przypadku zadań sportowych z 
Budżetu Obywatelskiego są to 
zajęcia darmowe. Niektóre za-
dania wspieram także w ramach 
patronatów burmistrza nad kon-
kretnym projektem, jak turnieje 
siatkarskie czy zawody biegowe. 

Wobec ciągłego niedoboru obiek-
tów sportowych mamy obecnie w 
realizacji projekt i dofinansowanie 
do budowy boiska osiedlowego na 
Przyjacielskiej. Ten projekt wyrósł 
z budżetu obywatelskiego i choć 
nie jesteśmy w stanie sfinansować 
go z budżetu obywatelskiego, 
to zrealizujemy tę budowę ze 
środków miejskich, bo warto. 
Dotychczas istniejące boiska są 
przeciążone, tak wielkim zainte-
resowaniem się cieszą. Nawet te 
szkolne mają drugie życie wieczo-

rami. W ocenie czeka także wnio-
sek złożony przez Miasto Kobyłka 
na wymianę murawy na drugim 
boisku obiektów sportowych OSiR 
przy Napoleona. Jesteśmy wresz-
cie na ukończeniu całościowej 
koncepcji budowy tych obiektów, 
wraz z Programem Funkcjonalno-
-Użytkowym. Umożliwi to nam 
aplikowanie po środki zewnętrzne, 
którymi chcemy wspierać powsta-
nie nowych obiektów. Na początku 
krytej trybuny, która będzie kryła 
szatnie dla trenujących na tym 
obiekcie zawodników. To infra-

struktura, na którą Kobyłka czeka 
od wielu lat a teraz jesteśmy coraz 
bliżej spełnienia tego marzenia.
- Gdzie szukać tych darmowych 
zajęć?
- Jak mówiłem są to zajęcia z bu-
dżetu obywatelskiego, w obecnej 
edycji np. Kijki idą po złoto albo 
FitProjekt. W zeszłym roku były 
to także np. zajęcia dla dzieci i ro-
dziców korygujące wady postawy.
- Jakie działania podjęło miasto, 
by chronić mieszkańców przed 
konfliktami międzynarodowymi?

- Szkolimy mieszkańców z pierw-
szej pomocy i uczymy przydatnych 
umiejętności: jak się zabezpieczyć 
w trakcie ewakuacji, jakie zabrać 
dokumenty, jak w ogóle planować 
taki trudny czas. Pod koniec roku 
organizowaliśmy kilka szkoleń 
m.in. z funkcjonowania placówek 
oświatowych w warunkach kryzy-
su, czy specjalne adresowane do 
seniorów. Robimy dość duże za-
kupy na poziomie kilkuset tysięcy 
złotych. Projektujemy miejsce 

ukrycia dla ok. 300 osób. Kolejne 
środki z programu Obrony Cy-
wilnej i Ochrony Ludności mają 
być przeznaczone na działania 
inwestycyjne, więc mam nadzieję, 
że wesprą nas w tej dość drogiej 
inwestycji. Niedawna awaria wody 
i prądu pokazały nam kierunek 
kolejnych prac. Przez pewien czas 
jesteśmy w stanie funkcjonować na 
zbiornikach ze Stacji Uzdatniania 
Wody. Posiadamy agregaty oraz 
planujemy zakup kolejnych na 
potrzeby infrastruktury miejskiej. 
Nie jesteśmy jednak w stanie 

zastąpić zasilania w budynkach 
mieszkańców. Mamy w SUW 
paczkowarkę do wody. Gdyby się 
okazało, że w części miasta nie ma 
przepływu wody, ale stacja działa, 
jesteśmy w stanie wodę wydawać.
- Jakie projekty ekologiczne są 
planowane na nowy rok?
- Wystartowaliśmy z edukacją 
dotyczącą dzikich zwierząt w 
mieście. W szkołach specjaliści 
prowadzą zajęcia, jak bezpiecznie 
się zachowywać w sąsiedztwie 
dzikich zwierząt. Cieszę się, że 

są realizowane. Mamy pozytywny 
odzew dotyczący sprzątania lasu 
przy stacji Kobyłka Ossów. Współ-
pracowaliśmy podczas tej akcji z 
organizacjami pozarządowymi, 
które to sprzątanie zorganizowały. 
Zlikwidowaliśmy dzikie wysypi-
ska, a mieszkańcy bardzo mocno 
się zaangażowali. Planowane są 
nasadzenia, mieliśmy wiele nie-
wykonanych nasadzeń z roku 2023, 
do których miasto się zobowiązało. 
Wydzielamy na to osobne środki 

z budżetu, bo jest to duża skala. 
Część z tych nasadzeń widać już 
na skwerze przy poczcie.
- Jak można wzmocnić dialog 
urzędu z mieszkańcami?
- Usprawniliśmy działanie profilu 
informacyjnego. Planuję spotkania 
z różnymi grupami społecznymi, 
także online, ale i fizyczne w 
szkołach na temat zmian obwodów 
szkolnych, żeby poinformować o 
możliwości pozostawienia dziecka 
i rodzeństwa w tej samej szkole 
lub o możliwości przeniesienia 
do placówki mniej zagęszczonej.

W Kobyłce zapowiada się pracowity rok. Zmienią się obwody szkolne, 
powstanie  Centrum Usług Wspólnych i nowy żłobek,  Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej zaopiekuje się w większym zakresie miejską 
zielenią, planowane są budowy i remonty dróg, a co najważniejsze: wię-
cej dofinansowań do zajęć sportowych, projekty ekologiczne i obronne.  
O tym wszystkim opowiada Burmistrz Miasta Kobyłka, Konrad Kostrzewa 
w wywiadzie z Barbarą Wiśniowską.

Rok sportu 
w Kobyłce

- Na początku roku zmieniamy obwody szkolne, by odzwiercie-
dlić w nich fakt, że mamy już 4 szkoły oraz zabezpieczyć 

uczniom naukę w stabilnych warunkach na kolejne  
5 lat – mówi Burmistrz Kobyłki Konrad Kostrzewa.  
– W połowie roku czeka nas uruchomienie pierw-

szego żłobka publicznego w Kobyłce. Już nie-
długo rozpocznie się montaż elementów jego 
siedziby przy ul. Wileńskiej. Także w połowie 

roku czeka nas zmiana w postaci przejęcia 
dużej części zarządzania zielenią przez Przed-

siębiorstwo Gospodarki Komunalnej. 

Powołane na kadencję 2025–2028 Powiatowa Rada 
Działalności Pożytku Publicznego to ciało doradcze, 
wspierające dialog pomiędzy administracją a sektorem 
organizacji pozarządowych. W jej skład weszli przedsta-
wiciele władz powiatowych: Marta Rajchert, Jarosław 
Łossan oraz Adrian Mlonek, a także reprezentanci or-
ganizacji społecznych działających na terenie powiatu: 
Monika Godlewska, Anna Orlińska, Aleksandra Sko-
nieczna, Teresa Urbanowska i Ewa Zembrzycka-Wiater.
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Dla osób regularnie 
korzystających z usług 
medycznych Esculapa to 
duża poprawa komfortu i 
dostępności. W budynku, 
gdzie codziennie odbywa 
się około 800 wizyt lekar-
skich, sprawnie działająca i 
przyjazna winda to koniecz-
ność. Nowe urządzenie 
umożliwia bezpieczny i 
wygodny transport osób po-
ruszających się na wózkach 
czy mających trudności z 
poruszaniem się po scho-
dach. Ma to szczególne 

znaczenie dla pacjentów 
poradni psychologicznej, 
w tym osób uzależnionych, 
którym często towarzyszą 
również ograniczenia fi-
zyczne lub emocjonalne.

- To ważne m.in. w kon-
tekście osób w podeszłym 
wieku, z niepełnospraw-
nościami czy korzystają-
cych w Eskulapie z poradni 
psychologicznej, zajmu-

jącej się m.in. osobami z 
uzależnieniami. Poprzed-
nia winda pamiętała czasy 
poprzedniej epoki - ta jest 
nowa, przyjazna, bez pro-
blemu można do niej wje-
chać wózkiem. Niech więc 
dobrze służy w miejscu, w 
którym codziennie odbywa 
się około 800 wizyt lekar-
skich. – mówi Jacek Orych 
Burmistrz Miasta Marki

Koszt inwestycji zo-
stał pokryty m.in. z tzw. 
„korkowego” – środków 
pochodzących z opłat za 
zezwolenia na sprzedaż 
napojów alkoholowych. 
Decyzję o przeznaczeniu 
tej kwoty – 200 tys. zł – 
na modernizację obiektu 
podjęła Gminna Komisja 
Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych. 

W przychodni Esculap przy ul. Fabrycznej za-
kończono wymianę windy, z której każdego 
dnia korzystają dziesiątki pacjentów, w tym 
osoby starsze, z niepełnosprawnościami oraz 
pacjenci poradni psychologicznej. Nowoczesne 
urządzenie zastąpiło wysłużony mechanizm 
pamiętający jeszcze czasy poprzedniej epoki.

Nowa winda  
w przychodni Esculap  
– modernizacja  
sfinansowana  
ze środków gminnych

dla w
ygody pacjentów

- To ważne m.in. w kon-
tekście osób w podeszłym 
wieku, z niepełnospraw-
nościami czy korzystających z po-
radni psychologicznej, zajmującej 
się m.in. osobami z uzależnieniami. 
Poprzednia winda pamiętała czasy 
minionej epoki - ta jest nowa, 
przyjazna, bez problemu 
można do niej wjechać 
wózkiem. - mówi bur-
mistrz Jacek Orych.
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• Docieplanie budynków, szybko, 
tanio, solidnie, tel. 502 053 214
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Usługi - Różne

Intensywny koniec roku  
inwestycyjnego w Gminie Tłuszcz

Ostatnie tygodnie 2025 roku upłynęły w Gminie Tłuszcz pod znakiem intensywnych działań 
inwestycyjnych, których celem było podniesienie komfortu życia i bezpieczeństwa mieszkań-
ców. Zrealizowane oraz rozpoczęte prace dotyczyły m.in. infrastruktury drogowej, oświetlenia, 
odwodnienia oraz rozbudowy sieci wodociągowej.

W miejscowości Jadwinin 
zakończono budowę nowego 
odcinka chodnika. Zakres ro-
bót obejmował wykonanie na-
wierzchni z kostki brukowej 
wraz z montażem krawężników 
i obrzeży. Poprawiło to  bez-
pieczeństwo pieszych i upo-
rządkowało ruch w tej części 
miejscowości.

Równolegle prowadzone były 
prace w Tłuszczu, gdzie trwał 
remont chodnika przy ul. Zielo-
nej. Natomiast na ul. Kraszew-
skiego i Fabrycznej zamonto-
wano progi spowalniające, które 
mają ograniczyć prędkość pojaz-
dów i zwiększyć bezpieczeństwo 
w rejonach zamieszkałych.

Oświetlenie uliczne  
– nowe punkty świetlne  

w trzech miejscowościach

Zrealizowano także szeroko 
zakrojone działania w zakresie 
poprawy infrastruktury oświetle-
niowej. Łącznie zamontowano 67 
nowoczesnych opraw LED w trzech 
lokalizacjach: Wagan – 36 nowych 
lamp; Waganka – 27 nowych lamp; 
Miąse – 4 nowe lampy

Nowe oświetlenie poprawia 
bezpieczeństwo po zmroku, jest 
bardziej energooszczędne i przyja-
zne środowisku.

Rozbudowa  
sieci wodociągowej  
w Jasienicy i Kurach

Końcówka roku przyniosła tak-
że zakończenie istotnych prac 
wodociągowych. W Jasienicy nowa 
infrastruktura powstała na nastę-
pujących odcinkach: ul. Lipowa – 

777,5 m; ul. Konwaliowa – 164 m; 
ul. Lipowa i Bociania – 114,5 m; ul. 
Wesoła – 187 m.

Z kolei w miejscowości Kury 
wybudowano 584-metrowy odcinek 
sieci wodociągowej w kierunku 
miejscowości Białki.

W Postoliskach zakończono 
realizację odwodnienia ul. Żelaznej, 
co istotnie wpłynęło na efektywne 
odprowadzanie wód opadowych w 
tym rejonie. Ponadto rozpoczęto 
pierwszy etap budowy rowu od-
wadniającego wzdłuż ul. Kolejowej. 

Działania te wpisują się w strategię 
przeciwdziałania podtopieniom 
oraz poprawy warunków hydrolo-
gicznych w gminie.

Realizacja tak szerokiego zakre-
su zadań w końcówce roku dowodzi 
dobrej organizacji oraz sprawnego 
zarządzania projektami infrastruk-
turalnymi w Gminie Tłuszcz. Wła-
dze samorządowe zrealizowały plan 
inwestycyjny, stawiając na poprawę 
jakości życia mieszkańców zarówno 
w aspekcie codziennego funkcjono-
wania, jak i bezpieczeństwa.

Na co dzień nie zastanawiamy się, 
co dzieje się ze ściekami z naszych 
domowych gospodarstw. W większo-
ści mamy w swoich domach kanaliza-
cję, szambo lub przydomową oczysz-
czalnię. Jeśli mieszkamy w budynku 
podłączonym do miejskiej kanalizacji 
płacimy miesięczny rachunek i 
mamy spokój. Więcej zachodu mają 
właściciele korzystający z szamba lub 
przydomowej oczyszczalni ścieków, 
które wymagają naszej uwagi, aby w 
najmniej spodziewanym momencie 
nic się z nich nie zakorkowało lub 
nie przelało. 

Radzymiński  
punkt widzenia

- Wraz z zamknięciem oczysz-
czalni ścieków na ul. Odlewniczej 
w Warszawie na co najmniej rok 
w związku z prowadzeniem re-
montu pogorszyła się sytuacja we 
wszystkich punktach zlewnych w 
okolicy – napisał w swoim wpisie 
na radzymińskim forum Krzysztof 
Chaciński, burmistrz Radzymina. - 
W jej zastępstwie wozy asenizacyjne 
korzystają z innych jak ta w Legio-
nowie, Łajskach czy w Radzyminie.

W ubiegłym roku punkt zlewny 
w Radzyminie przyjmował mie-
sięcznie ok 12.000m3 ścieków co 
daje średnio ok 50 pojazdów na 
dobę, z czego ok 65% to były ścieki 
pochodzące od mieszkańców gminy 
Radzymin. 

W grudniu ścieki spoza gminy 
stanowiły już niemal 50% dowożo-
nych do naszego punktu zlewnego.

Chociaż przy punktach zlewnych 
nie ma rejonizacji, a względy środo-
wiskowe i ekonomiczne przemawia-
ją za tym aby przyjmować ścieki, któ-
re jesteśmy w stanie przetworzyć i 
oczyścić, muszę kierować się przede 
wszystkim interesem mieszkańców 
naszej gminy, dlatego po mojej dzi-
siejszej naradzie z Prezesem PWIK 
w Radzyminie podjąłem decyzję o 
graniczeniu przyjmowania ścieków 
spoza gminy.

Od 1 lutego w punkcie zlewnym 
w Radzyminie przyjmowane będą 
jedynie ścieki z terenu gminy Ra-
dzymin, co potwierdza Zarządzenie 
Prezesa PWIK Radzymin z dnia 
dzisiejszego.

Równolegle PWIK w najbliż-
szym miesiącu ogłosi przetarg na 
rozbudowę punktu zlewnego wraz 
ze zbiornikiem buforowym. 

Inwestycja (projekt i budowa) 
potrwa 18 miesięcy.

Wierzę, że podjęte działania już 
w lutym będą odczuwalne przez 
mieszkańców – czytamy w opubli-
kowanym oświadczeniu burmistrza.

Wywołało ono lawinę emocjo-
nalnych komentarzy. Wśród opinii 
pojawiły się zarówno słowa popar-
cia jak też ostro komunikowanej 
dezaprobaty. 

Dokąd trafią ścieki?

- Modernizacja wraz z przebudo-
wą obiektu rozpocznie się 1 stycznia i 
potrwa do IV kwartału 2026 r. Po za-
kończeniu prac stacja będzie działać 
wydajniej, bezpieczniej i ekologicznie 
– czytamy na stronie warszawskiego 
przedsiębiorstwa.

Pojawiła się też informacja, że 
na czas prac firmy zajmujące się 
odbiorem nieczystości mogą korzy-
stać z innych punktów zlewnych z 
następującym wskazaniem.

• Warszawa,  ul. Jagiellońska 
63 (odległość od stacji  6,7 km) 
• Warszawa,  ul. Syta 190/192 
(odległość od stacji  19,9 km) 
• Ząbki,  ul. Piłsudskiego 146 

(odległość od stacji  8,5 km) 
• Legionowo, ul. Sikorskiego 8 – 
Punkt Zlewny Ścieków „Łajski” 
(odległość od stacji 20,3 km)

Przed przyjazdem zachęcamy do 
zapoznania się z zasadami działania 
tych stacji i ich godzinami przyjęć.

Przepraszamy za niedogodności
W przypadku pytań zapraszamy do 

kontaktu z Działem Obsługi Klienta: 
• ul. Zaruskiego 4 w Warszawie 
• pl. Starynkiewicza 5 w Warszawie 
• tel. 22 445 50 00

Ząbki w gotowości

Wychodząc naprzeciw zaistniałej 
sytuacji na stronie PWiK Ząbki 
zakomunikowano  zmianę godzin 
funkcjonowania Zlewni od dnia 
15.01.2026 r. ogłoszoną poprzez 

Uchwałę Nr 1/2026 Prezesa Zarządu 
PWiK w Ząbkach sp. z o.o. z dnia 2 
stycznia 2026 r., poinformowano, że 
nastąpi zmiana w godzinach funkcjo-
nowania obiektu od dnia 15.01.2026 
r., która potrwa aż do odwołania.

Zlewnia w Ząbkach będzie czyn-
na od poniedziałku do soboty od godz. 
5:00 do godz. 24:00.

Jednak z komentarzy na forach 
wynika, że luka jaka powstała po 
zamknięciu „Odlewniczej” i ogra-
niczeniu przyjęć w radzymińskiej 
zlewni jest trudna do zapełnienia a 
mieszkańców gmin nieposiadających 
własnych zlewni czeka „ściekowy 
armagedon”. 

Czas oczekiwania na odbiór 
nieczystości wydłużył się znacząco, 

internauci twierdzą, że nawet do 
tygodnia a powodem wydłużonego 
czasu oczekiwania na szambiarkę 
jest konieczność transportowania 
ścieków do odległych stacji zlewnych.

Dlaczego jest drożej?

Czas oczekiwania to nie jedyny 
problem. W górę znacząco poszy-
bowały również ceny odbioru nie-
czystości.

Przed zlewniami ustawiają się ko-
lejki a na ich skrócenie nie wystarcza 
nawet wydłużony czas pracy poszcze-
gólnych zlewni. W efekcie kierowcy 
obsługujący wozy asenizacyjne nie są 
w stanie zrealizować zaplanowanej w 
umowach ilości odbiorów. Wiele do 
życzenia pozostawiają również same 
ścieki odbierane od mieszkańców 

bowiem te rzadziej odbierane są „gor-
szej jakości” i mają ogromny wpływ na 
cały cykl utylizacji podnosząc jej koszt.

Temat odbioru nieczystości płyn-
nych to problem znany nie od dziś. Jak 
twierdzą znawcy problemu wymaga 
naprawy cały system.

Na łamach „Wyborczej” pojawiła 
się analiza skutków wyłączenia z 
eksploatacji zlewni ścieków „Odlew-
nicza”. Autor artykułu zwraca uwagę 
na rosnące opłaty za odbiór nieczy-
stości jak również na wydłużający 
się czas oczekiwania na ich odbiór. 
„Choć w okolicy działa oczyszczalnia 
"Czajka", wiele domów nadal korzysta 
z szamb” – przypomina dzienni-
karz. Jeszcze niedawno czas oczeki-
wania na odbiór nieczystości wynosił 

do kilkunastu godzin, dziś trzeba 
myśleć odpowiednio wcześniej pla-
nować go z dużym wyprzedzeniem” 
– ostrzegają się nawzajem internauci. 
Jeden z lokalnych portali przytaczając 
wypowiedź jednego z mieszkańców, 
który odczuł na własnej skórze skutki 
zamknięcia wspomnianej zlewni. 

- Jeśli nagle ktoś zorientuje się, że 
szambo jest przepełnione, to na jego 
opróżnienie będzie czekać musiał kil-
ka dni. W tym czasie nie będzie mógł 
się nawet wykąpać, by nie doprowa-
dzić do wybicia ścieków. Kilka dni bez 
prania, zmywarki i prysznica, bo każdy 
dodatkowy litr wody może przepełnić 
szambo. Dochodzi do tego, że trzeba 
będzie planować z wyprzedzeniem 
kąpiel we własnym domu” czytamy w 
przytoczonym fragmencie rozmowy 
na jednym z lokalnych forów.

Opublikowana w połowie stycznia bieżącego roku informacja o tym, że stacja zlewna 
przy ulicy Odlewniczej 6 w Warszawie będzie czasowo nieczynna z powodu moderni-
zacji, wywołała falę komentarzy na lokalnych portalach i grupach społecznościowych 
wielu gmin. Wywołała poruszenie opinii publicznej również wśród społeczności powia-
tu wołomińskiego, gdzie dodatkowo emocje podgrzał wpis Krzysztofa Chacińskiego, 
burmistrza Radzymina, który zapowiedział ograniczenie odbioru nieczystości płynnych 
od 1 lutego. Burmistrz zapowiedział, że radzymińska zlewnia będzie przyjmowała nie-
czystości jedynie od mieszkańców Miasta i Gminy Radzymin.

Szambo  
się rozlało?

Władze Tłuszcza zrealizowały plan inwestycyjny, stawiając na poprawę jakości życia mieszkańców.

- W ubiegłym roku zlewnia 
w Radzyminie przyjmowała 
miesięcznie ok 12.000m3 
ścieków, średnio to ok 
50 pojazdów na dobę, z 
tego 65% pochodziło od 
mieszkańców gminy Radzy-
min. Podjąłem decyzję o 
ograniczeniu, od 1 lutego, 
przyjmowania ścieków 
spoza gminy. Przyjmowane 
będą jedynie ścieki z terenu 
gminy Radzymin – infor-
muje Krzysztof Chaciński, 
burmistrz Radzymina
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Zmodernizowany od-
cinek ul. Polnej liczy 672 
metry i został wykonany 
jako droga o nawierzchni 
asfaltowej o szerokości 5 
metrów. Całość prac objęła 
wykonanie pełnej konstruk-
cji jezdni, począwszy od 
przygotowania podbudowy 
po ułożenie warstwy ścieral-
nej z asfaltobetonu.

Zakres robót obejmował 
m.in.: warstwę ścieralną z 
betonu asfaltowego AC 11S 

o grubości 5 cm, warstwę 
wiążącą z betonu asfaltowego 
AC 16W o grubości 6 cm, 
dwie warstwy podbudowy z 
kruszywa łamanego stabi-
lizowanego mechanicznie: 
10 cm i 20 cm,; podbudowę 
pomocniczą z gruntu stabili-
zowanego cementem klasy C 
5/6 o grubości 12 cm.

Inwestycję zrealizowa-
ła firma „P&K Jaczewscy” 
Paweł Jaczewski z Bednarzy, 
wyłoniona jako wykonawca 

w postępowaniu przetar-
gowym.

Całkowity koszt wyko-
nania nowej nawierzchni ul. 
Polnej wyniósł 1 526 339,96 
zł brutto. Projekt uzyskał 
wsparcie finansowe z budże-
tu Województwa Mazowiec-
kiego, które przeznaczyło 
na ten cel kwotę 110 000 
zł. Pozostała część została 
pokryta ze środków własnych 
Gminy Jadów.

Poprawa stanu technicz-
nego drogi gminnej zwiększa 
bezpieczeństwo i komfort 
użytkowników, ale również 
usprawnia komunikację. 
Zakończone prace przy ul. 
Polnej w Sitnem-Szewnicy 
to krok w kierunku systema-
tycznej modernizacji infra-
struktury drogowej w gmi-
nie, która w ostatnich latach 
konsekwentnie inwestuje w 
rozwój lokalnych połączeń.

lepsza infrastruktura

Całkowity koszt wykonania  
nowej nawierzchni ul. Polnej wyniósł  

1 526 339,96 zł brutto. 

Gmina Jadów zakończyła realizację inwestycji infra-
strukturalnej w miejscowości Sitne-Szewnica. Oficjal-
nie oddano do użytku przebudowaną drogę gminną 
– ulicę Polną, której modernizacja poprawiła standard 
komunikacji lokalnej oraz dostępność tego obszaru.

Nowy odcinek ul. Polnej 
w Sitnem-Szewnicy  
oddany do użytku

STAROSTA WOŁOMIŃSKI 

ARKADIUSZ WERELICH
POWIAT

WOŁOMIŃSKI

Dzięki środkom z Krajowego Planu Odbudowy oraz umowie z Ministerstwem Cyfryzacji do
placówek oświatowych trafił sprzęt komputerowy o łącznej wartości 𝟭𝟭 ��� 𝟭𝟭��, �� �ł.
Inwestujemy w młodzież, a nowe urządzenia to konkretne narzędzia do nauki, rozwoju         
i wyrównywania szans edukacyjnych. Już niebawem nowoczesny sprzęt komputerowy
trafi do naszych szkół również z poziomu Ministerstwa Edukacji Narodowej.

756 nowych komputerów i tabletów trafiło do szkół Powiatu Wołomińskiego

Środki zewnętrzne dla Powiatowych 
Poradni Psychologiczno-Pedagogicznych

W ramach 34. finału Wielkiej
Orkiestry Świątecznej Pomocy
zapraszamy do udziału                 
w dwóch charytatywnych
licytacjach spotkań ze Starostą
Wołomińskim Arkadiuszem
Werelichem.

W ramach projektu “Perspektywa 3P”
współfinansowanego z Europejskiego Funduszu
Społecznego Plus poradnie z terenu naszego powiatu
po raz pierwszy otrzymały środki zewnętrzne.
Dodatkowe finansowanie zostanie przeznaczone m.in.
na zakup nowoczesnych narzędzi diagnostycznych      
i terapeutycznych, doposażenie poradni w sprzęt
komputerowy oraz wsparcie specjalistów. 

Powiat              Wołomiński

Dwie wyjątkowe licytacje 
z okazji 34. finału WOŚP

Ambitna konstrukcja 
finansowa

Założone dochody miasta w 
nadchodzącym roku wyniosą 408,1 
mln zł, natomiast wydatki ustalono 
na poziomie 448,5 mln zł. To ozna-
cza planowany deficyt budżetowy w 
wysokości 40,4 mln zł, jednak – jak 
zaznaczył burmistrz Jacek Orych 
– równowaga między dochodami 
a wydatkami bieżącymi zostanie 
utrzymana. Różnica między tymi 
kategoriami zamyka się dodatnim 
wynikiem blisko 27 mln zł. Oznacza 
to, że środki przeznaczane na funk-
cjonowanie miasta są bezpieczne.

Inwestycje:  
dziewięciocyfrowa  

skala po raz pierwszy

Plan inwestycyjny na 2026 rok 
obejmuje zadania o wartości 109,6 
mln zł – to historyczny rekord 
dla miasta, jeśli chodzi o wydatki 

majątkowe. Wśród kluczowych 
przedsięwzięć znajduje się m.in. 
zakończenie budowy żłobka z od-
działami przedszkolnymi przy 
ul. Zygmuntowskiej, kontynuacja 
przebudowy ulic Ząbkowskiej i Że-
romskiego oraz dalsze asfaltowanie 
ulic gruntowych.

Władze zapowiedziały również 
rozpoczęcie przebudowy ulicy Pił-
sudskiego – zarówno na odcinku 
od trasy S8 do Szpitalnej, jak i w 
obrębie samego skrzyżowania z ul. 
Szpitalną. To zadanie realizowane 
będzie wspólnie z powiatem. Plan 
zakłada też modernizację infra-
struktury oświetleniowej, rewitali-
zację zabytkowego osiedla Briggsów 
oraz przebudowę budynku przy 
Szpitalnej 12A – który ma zostać 
przeznaczony na potrzeby lokalnych 
społeczności, w tym seniorów.

W zakresie oświaty przewidziano 
również finansowanie inwestycji 
realizowanych przez Mareckie 

Inwestycje Miejskie, w tym moder-
nizacje i rozbudowy infrastruktury 
edukacyjnej.

Oświata znów największym 
składnikiem budżetu

Największą kategorią wydatkową 
pozostaje edukacja. Na ten cel za-
planowano niemal 217 mln zł – co 
oznacza, że niemal połowa miejskiego 
budżetu zostanie przeznaczona na 
funkcjonowanie i rozwój przedszkoli 
oraz szkół. Według danych Urzędu 
Miasta, do mareckich placówek edu-
kacyjnych uczęszcza obecnie ponad 
6,5 tysiąca dzieci.

Wysoka dynamika wydatków na 
edukację wynika z profilu demogra-
ficznego miasta – Marki pozostają 
jedną z najmłodszych gmin w aglo-
meracji warszawskiej, co ma bezpo-
średnie przełożenie na potrzeby lokal-
nego systemu oświaty. Przyszłoroczny 
budżet zakłada deficyt, ale miasto nie 

planuje rezygnacji z żadnych usług 
publicznych. Zgodnie z deklaracją 
burmistrza, samorząd zamierza łączyć 
finansowanie z własnych zasobów 
z dotacjami rządowymi, unijnymi i 
samorządowymi, uzupełniając całość 
odpowiedzialnym zadłużeniem. Ar-
gumentem za takim podejściem jest 
rosnąca dynamika cen – inwestycje 
realizowane dziś mogą w przyszłości 
kosztować znacznie więcej.

Zgoda co do kierunku

Przyjęcie budżetu przez Radę 
Miasta odbyło się jednogłośnie. Jak 
podkreślił burmistrz, to efekt kon-
struktywnej współpracy nad doku-
mentem oraz wspólnego przekonania 
co do priorytetów rozwoju. Ewentual-
ne zmiany w budżecie – jak zaznaczali 
radni – mają dotyczyć nowych źródeł 
finansowania inwestycji i działań spo-
łecznych, jeżeli pojawią się dodatkowe 
dotacje.

Budżet Miasta Marki na 2026 rok  
przyjęty jednogłośnie - rekordowe  
inwestycje i priorytet dla oświaty

Rada Miasta Marki przyjęła projekt budżetu na 2026 rok. Dokument – jak podkreślają władze 
samorządowe – ma charakter zdecydowanie proinwestycyjny, ale nie odbywa się to kosztem 
stabilności finansów. Plan przewiduje najwyższy w historii miasta poziom wydatków majątko-
wych – niemal 110 mln zł. Co czwarta złotówka zostanie zainwestowana.

Zakres prac obejmował 
całkowitą przebudowę 
dotychczasowego boiska 
wielofunkcyjnego. Zde-
montowano starą, wyeks-
ploatowaną nawierzchnię, 
a w jej miejscu wykonano 
nową podbudowę i nowo-
czesną nawierzchnię po-
liuretanową, zapewniającą 
bezpieczeństwo i trwałość 
użytkowania. Projekt objął 
również montaż nowego 
wyposażenia sportowego, 
co pozwoli na prowadzenie 
różnorodnych zajęć – od 

piłki nożnej po koszy-
kówkę.

Dzięki tym pracom 
uczniowie zyskali funk-
cjonalne i przyjazne miej-
sce do ćwiczeń, zabawy i 
rozwoju fizycznego, które 
odpowiada zarówno ich 
potrzebom, jak i wymo-
gom bezpieczeństwa.

Inwestycja była współ-
finansowana ze środków 
Samorządu Województwa 
Mazowieckiego. Kwota 

dofinansowania wyniosła 
208 883 zł, co świadczy 
o skutecznej współpra-
cy pomiędzy szczeblami 
administracji lokalnej i 
regionalnej. Projekt jest 
kolejnym przykładem 
dobrze zaplanowanej i 
skutecznie zrealizowanej 
inwestycji w infrastruktu-
rę edukacyjną oraz sporto-
wą. Modernizacja boiska 

przyczyni się do poprawy 
warunków nauki i wycho-
wania, a także umożliwi 
szkole organizację zajęć 
sportowych na odpowied-
nim poziomie.

Wraz z zakończeniem 
inwestycji Radzymin zy-
skał kolejny nowoczesny 
obiekt sportowy, który 
– jak zaznaczyli przedsta-
wiciele powiatu – będzie 
służył uczniom przez dłu-
gie lata.

Zakończyła się modernizacja obiektu przy Szkole 
Podstawowej Specjalnej im. Marii Konopnickiej 
w Radzyminie. Inwestycja zapewniła uczniom no-
woczesną i bezpieczną przestrzeń do aktywności 
fizycznej, odpowiadającą współczesnym standar-
dom infrastruktury sportowej.

Nowe boisko  
w Radzyminie  
już gotowe

- Modernizacja boiska 
przyczyni się do poprawy wa-
runków nauki i wychowania 
oraz umożliwi organizację 
zajęć sportowych na odpo-
wiednim poziomie. Radzymin 
zyskał kolejny nowoczesny 
obiekt sportowy, który 
będzie służył uczniom przez 
długie lata. - mówi  
Katarzyna Maria Pazio,  
wicestarosta wołomiński

w
yższy standard zajęć


